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REDAKCJA

MARZEC

Sobolewski

z Legii lokuje 
i wygrywa 
E. Warmński

Coooo? Już 1 marzec! A ja jeszcze nie zło­
żyłem kuponu tu konkursie PK Ol i „PS“!

Z mistrzostw Warszawy w boksie, .lelonkiewicz 
groźną prawą na korpus Kołodzieja. (Gwardia) 

przez tko w I rundzie. Fot. ..ps"

wyeliminowani
wertsk I piętak rsspoesęły atę we wszyst- 

kieh ©kscgatói . mistrzostwa bok-
aersktó. Pasę śisBkis®, który awisowol start ponad 
166 pi&śdarsy, b ns starej® stanęło tylko około 90, 
wsrKjdsi? liczba 3'nrhj)0eysh byia dość wysoko I od- 
povnadds raiejseowym możliwościom.

Niestety, znacznie słabiej by­
ło z poziomem. Meldunki na­
szych korespondentów donoszą, 
że poziom walk był nienadzwy- 
czajny. Trzeba wziąć jednak 
pod uwagę, iż odbyły się do­
piero eliminacje i najciekaw­
sze pojedynki odbędą się w 
sobotę 1 niedzielę. Zgodnie

z oczekiwaniami nie star­
towali reprezentanci Polski, 
którzy występowali w meczach 
wyjazdowych z Jugosławią.

Już w pierwszych walkach 
doszło do kilku niespodzianek. 
W Bydgoszczy wyeliminowany 
został Lewandowski, który
przegrał swoją walkę przez 
dyskwalifikację. W Gdańsku 
podobny los spotkał eksrepre- 
zentanta Polski Wojciechow­
skiego n, którego pokonał 
Chonchira. W Poznaniu Sobo-

MJIŁA WIADOMOŚĆ — atrakcyjność 
nagród w wielkim Konkursie Pol- f 

skiego Komitetu Olimpijskiego i „Prze- 
glądu Sportowego” znacznie wzrosła. 
Sugestie kilku naszych Czytelników, aby 
do nagród włączyć wycieczki na impre- , 
zy piłkarskie zostały uwzględnione. Za- , 
miast jednego wyjazdu wycieczkowego , 
„Przez 4 stolice” i jednej wycieczki do ? 
Warny, postanowiliśmy zrealizować dla , 
naszych laureatów dwa wyjazdy do NRF . 
na mecz piłkarski z reprezentacją tego 
kraju. , t

A więc pełny wykaz nagród w Konkur- 
sie PKOl i „PS” na odgadnięcie kolejności ( 
drużyn w rozpoczynających się 5 marca ( 
w Pradze hokejowych mistrzostwach (
świaia jest następująca: (

NAGRODA 1: 2-tygodniowy wyjazd na .
Igrzvska Olimpijskie do Rzymu (1960 r.) , 

NAGRODY 2—3: 2-tygodniowy wyjazd 
na bokserskie mistrzostwa Europy w bok- ; 
sic do Lucerny, Szwajcaria (maj 1959)

NAGRODY 4—5: wycieczka na między- 
państwowy mecz piłkarski Polska — NRF 
do Hamburga (maj 1959)

NAGROY 6, 7 i 8: 2-tygodniowy wyjazd 
na mistrzostwa świaia w koszykówce ko­

biet do Moskwy (pażdzier- 
? nik 1959)

NAGRODY 10 i 11
i1 10-dniowy wyjazd na szer- 
r miercze mistrzostwa świa- 
) ta do Budapesztu (lipiec 
r 1959)
; NAGRODY 12—13: 2-ty-
>' godniowa wycieczka „Przez 
.i 4 stolice" Budapeszt. Bu- 
> kareszt, Sofia i Belgrad 
' (dowolny miesiąc 1959)

r' NAGRODY 14—15: 2-ty-
/ godniowa wycieczka do 
' Warny, Bułgaria (w sezo- 
f nie 1959).
i Aż. ślinka cieknie, praw- 
'da? A więc nie zwlekajcie, 
i’ Wystarczy wypełnić ku- 

pon. zamieszczany w krż-

t: cie

numerze „PS”, zło- 
v dowolnym punk- 
Totalizatora, opla-

f cić 5 złotych i czekać na 
i koniec mistrzostw. Następ-
f nie sprawdzić 
i został trafnie

czy kupon 
wypełniony

i* (lub z dwoma błędami) i 
f zawiadomić o tym PKOl,
f Warszawa. Frascati 4
f terminie do 20 marca. Ku-
»pony będą przyjmowane
* przez punkty Toto do ' 
ć marca w miastach woje-
ź wódzkich, do 
( pozostałych 
/ściach. Czasu 
t bardzo -mało!

6 marca w 
miejscowo- 

zostalo więc
Znowu otrzymaliśmy »’ar- 

mający list. Nadawcą jest p. 
Ilon Pilch r Ustrzyk DoJ- 

/ nych „Informuję Was, że na-
,ł potkałem poważne trud-

B5- U. N
ni:

Plenum ZG TKKF

młodzież szermiercza 
nie jest wcale pewna

W Warszawie obradowało VI Ple 
num Zarządu Głównego TKKF 
Plenum zatwierdź ło budżet Towa. 
rzystwa na rok 1959 oraz plan In 
westycyjny i plan zakupu sprzętu. 
Omówiono również wnioski z na­
rady województw centralnych i 
wschodnich, przeprowadzonej w

Oryginalne zdjęcie pięknego sukcesu Zbigniewa Orywała w USA, gdzie zdobył on po ra:
drugi mistrzostwo w hali na 1 000 yardów, wyprzedzając na finiszu P. Schmidta (NRF) 

prawej. Fot. CAI

lewski 
weźmie 
walkacb

mimo zwycięstwa nie 
udziału w dalszych 
na skutek kontuzji

Pryskają złudne sny

Najbardziej Interesujący

zespołem,mai identyczny

Budownictwa O-siębiorstwa
odbędzie siętwarlego, gdzie 

mecz.

ręki. W pierwszej serii walk 
odpad! także weteran ringu 
Lilkę, który startując w wadze 
koguciej wykazał słabą formę.

Piłka w górę!.. „Ona" do zjednoczonych sił GKKF, PKOl i PZPN: — Gdyby oni chcieli 
wam pomóc, to mogłabym pójść bardzo wysoko... Od lewej: Czesław Krug, Włodzimierz Re- 

czek i Wacław Zatke. Rys, E. Alaszewskl

ności. Pani obsługująca punkt 
ś „Toto” oświadczyła mi, że 
ft kuponów nie przyjmie, nic o 
/ tym nie wie i żadnych b:»n- 

deroli nie posiada. A Ustrzy- 
j ki Dolne są miastem powiato- 
fi wym” — pisze nasz Czytelnik. 
/ Nie pierwsza to rekla- 
f macja. Totalizatorze po- 
f praw się! Wediug naszej 
i’ umowy z „Toto”, wszyst- 
<• kie punkty są obowiązane 
/ przyjmować kupony kon- 
f kursowe i posiadać odoo- 
f wiednie banderole. Mamy 
t nadzieję, że więcej tego 
f rodzaju reklamacji nie bę-

dzie.

a

WROCŁAW. 27.2. (teł. wł.). 
24-csobowa młodzieżowa re­
prezentacja Węgier w szermier­
ce, która w sobotę i niedzielę 
zmierzy się z polskimi junio­
rami w rewanżowym meczu 
„Budapeszt — Wrocław", przy­
była do Wrocławia w piątek 
rano. Skład Węgrów jest nie-

który w grudniu ub. roku po­
konał w Budapeszcie naszą 
młodzież 6:2. Nie przyjechał 
jedynie florecista Sandor Sza- 
bo, który przechodzi chorobę 
zapalenia korzonków nerwo­
wych. Jego nieobecność osłabi 
w pewnym stopniu budapesz­
teńską drużynę floretową.

Kierownikiem ekipy jest p. 
Otto Szanto, sędzią p. Endre 
Paloca, trenerem p. Istvan Lu- 
kovies. Na zaproszenie PZSz 
przyjechał z drużyną węgierską 
także prezes Budapeszteńskiego 
Związku Szermierczego, p. Fal 
Szabo.

W godzinach popołudniowych 
Węgrzi' przeprowadzili trening 
w sali Wrocławskiego Przed-

Polacy dopiero zjeżdżają do 
Wrocławia, drużyna stawi się 
w komplecie w sobotę rano. 
Jeszcze raz pragnę zwrócić u- 
wagę na skład naszego zespołu 
szpadowego 1 jeszcze raz na­
mawiam do wystawienia Lecha 
Wrońskiego. Wyjazd obu pro­
ponowanych debiutantów — 
Roma;a Gałęskiego i Adama 
Siudziaskiego do Paryża jest 
bardzo wątpliwy, gdyż pierw­
szy nie był brany pod uwagę 
na wyjazd (zdobycie przez nie­
go tytułu w Bydgoszczy było 
pełnym zaskoczeniem), a drugi 
nie złożył jeszcze koniecznych 
dokumentów. Najprawdopodob­
niej więc obaj nie będą mogli 
na czas otrzymać paszportów.

W tej sytuacji trzeba dać 
możność walki — obok Jerzego 
Wojciechowskiego i Andrzeja 
Sanetry — pewnemu kandyda­
towi na wyjzad — Wrońskie­
mu, a z dwóch debiutantów do 
reprezentacji wybrać jednego.

Mecz rozpoczyna się w oba 
dni o godz. 16 -— w sobotę flo­
ret mężczyzn i kobiet, w nie­
dzielę szpada i szabla.

L. Cergowskl

przebieg mają walki w Gdań­
sku, Bydgoszczy i Warszawie.

Warto wspomnieć, że nieste­
ty, wielu znanych pięściarzy, 
jak np. Strzębkowski, Chodo­
rowski, Kraus, Olech, Milcza­
rek i wielu innych nie stanęło 
na starcie. Złożyły się na to ró­
żne powody, jak kontuzje, gry­
pa i „dyplomacja” klubowa.

Relacje z mistrzostw okrę­
gowych podajemy na stro- 
nie 3.

Z taką grą nie zdobędziemy
Carrol Heiss
mistrzynią świata

Na pytanie jak drużyna wę­
gierska jest przygotowana do 
spotkania i jakiego goście spo- 
dziewa.ią się wyniku, p. Szabo 
odpowiedział:

— Nasi juniorzy przygotowa­
ni są tak samo jak do meczu 
grudniowego, ale po tym co 
widzieliśmy w Budapeszcie, 
każdy wynik jest możliwy. Po­
lacy zostanili u nas tak dobre 
wrażenie, że nawet jeśli prze­
gramy nie będziemy tego uwa­
żali za żaden wstyd.

— Wasza młodzież była w 
Budapeszcie silna i niebezpiecz­
na dla nas. więc tym bardziej 
zagrozi Węgrom na swoim te­
renie — dodał kierownik eki­
py p. Szanto.

Goście nie żałują więc kom­
plementów — mamy nadzieję 
że zdopingują one naszą mło­
dzież do uzyskania korzyst­
niejszego wyniku, niż w Buda­
peszcie, co leżj' w ich możli­
wościach.

prżed 
Kilius,

Hokeiści
USA

przyjeżdżają

.para zachorinio-niemieck^
Baumler — 9S,3, Xmeryka-

ski zdobyła ponownie parn ksna- 
dyjska Warner, Paul — ioi,8 pkt,

WARSZAWA, 27.2. Kadra — 
Torpedo Gorki 4:7 (0:2, 1:4, 3:1). 
Bramki dla Polaków strzelili: 
Reguła — 2, oraz Jeżak i Fon­
fara po 1; dla gości: Dubilin — 
3, Krajcw, Żachowski, Rogow i 
Prlachin — po 1. Sędziowali: 
Wycisk (Katowice) i . Wujek 
(Warszawa). Widzów 4 tys.

Tym razem kapitan związko­
wy PZHL uważał za stosowne 
aby Kadra zagrała w następu­
jącym składzie: bramka — Pa. 
bisz, obrona — Chodakowski, 
Zawada, Reguła, Skórski, na­
pastnicy — Kurek, Zawadzki, 
Gosztyła, Jeżak, Skotnicki, Ja- 
niczko, Bryniarski, Fonfara, 
Małysiak.

Dziwi to zapewne każdego, 
który obserwuje z zainteresowa­
niem mecze sparringowe naszej 
Kadry, że w każdym spotkaniu 
występuje ona w różnym zesta­
wieniu. Trochę to jest przyczy­
ną nieszczęśliwych wypadków 
na lodzie (Wacław omal nie 
stracił oka i nie pojedzie do 
CSR, Okzyk — pauzował wo­
bec rozcięcia głowy w meczu 
łódzkim), ale przede wszystkim 
dzięki ciągle powstającym no­
wym koncepcjom selekcjonera 
— p. Metternichta, który na­
reszcie dopiero teraz wstawił 
na mecz zgrany w spotkaniach 
ligowych drugi atak Legli — 
Jeżak, Skotnicki, Janiczko.

• Niestety, tygodnie już upłynę­
li’ od czasu, gdy ci chłopcy gra­
li razem z sobą, nic też dziw­
nego, że dziś znów zaczęli pracę 
trochę od nowa, ale przecież 
właśnie z ich kombinacji padła

NOWY Jork. Tytuł mistrzynj 
świata w jeżdzie figurowej na lo­
dzie zdobyła po raz c/warty 19- 
letnia Amerykanka Carrol Heiss. 
Uzyskała ona w Colorado Spring? 
łącznie 1358,4 pkt, wyprzedzając o 
ponad 100 pkt mistrzynię Europy 
— Austriaczkę Walter, która uzys­
kała 1225,1 pkt. Dalsza kolejność: X 
Dijkstra, Holandia — 1223.2: 4.
Bauer. NRF — 1193,5: 5. Roles. USA 
— 1200,9: 6. Finnegan. USA — 1166.6.

Rozpoczęła się również jazda o 
bowiązkowa mężczyzn. Po pierw­
szych trzech figurach prowadzi 19- 
letni itutlent amerykański — 
Brown» mając 291 pkt, przed ob­
rońcą tytułu mistrza świata — 4en- 
kinsem (USA) — 283,2 pkt. trzeci 
jest Francuz Giletti — 2<4,s.

W jeżdzie parami tytuł mistrzów-

nami Nancy i Ronald Ludington 
Pkt. (PAP).

WWW Pierwszy atak naszej hokejowej
Gosityla (ten malutki) oras Janus;

reprezentacji,' Bronisław 
Zawadski i Jótc.f Kurek. 

Rys, U, Aiastcwski

Pogłoski o rezygnacji 
* hokeistów USA * przy jaz- 
.i du przed mistrzostwami ?• 
o świata do Polski okazały < 
J się nieprawdziwe. Amcry. 
,, kanie przyjeżdżają w nie. <■ 
- dzielę do Katowic i S mar- $ 

£ oa spotkają się na Torka- J 
cle z reprezentacją Polski.

< Będzie to ostatni mecz na- ; 
szych hokeistów prr.ed wy- | 

¢. jazdom na mistrzostwa < 
> świata. Przyjazd Amory- t 
j, kanów do Polski poprzedzi 5 
.f. spotkanie, jakie rozegrają i 
* oni w sobotę z ropreronta- \ 
£ cją okręgu oslraMsklcgo,
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Realizują 
zobowiązania

KC.TA podejmowania 1 reali­
zacja zobowiązań dla ucz­
czenia III Zjazdu PZPR na­
biera coraz większego roz­

machu. Kluby 1 organizacje sporto­
we dążą do wykonania podjętych 
zobowiązań jeszcze przed rozpoczę­
ciem obrad III Zjazdu i dlatego też 
coraz częściej nadchodzą meldunki 
o przebiegu czynu zjazdowego. । 

Do końca stycznia br. na terenie 
województwa katowickiego podjęto 
ogółem 48ł zobowiązań wartości 
prawie 2 min. zł. Do chwili obe­
cnej zameldowano o wykonaniu zo­
bowiązań wartości 320 tys. zł. W 
województwie w akcji tej przodując 
NKKF-y: Zabrze (27 zobowiązań! 
wartości 382 tys. zł), Ruda Śląska i 
(70 zob. wart. 267 tys. zł) j Katowi-: 
ce (26 zob. wart. 167 tys. zł). i 

Na terenie Wielkopolski podjęto 
zobowiązania wartości miliona zł.i 
Większość 7. nich dotyczy pomocy 
szkołom przy budowie boisk i sal 
gimnastycznych. Pomoc ta wyraża 
się m. in. w formie przeznaczenia

Delegatom na Zjazd 
Polskiego Związku Kolarskiego 

z życzeniami od „PS”

na ten cel dochodów Imprez
sportowych. Jak wynika z danych 
społecznego komitetu przy WKKT, 
wykonano już zobowiązania na su­
mę 250 tys. zł.

W województwie bydgoskim do 
chwili obecnej zrealizowano zobo- 
Wiązanla wartości ok. S tys. zł. j

Z 32 klubów, zrzeszonych w F«-] 
dwacji Sportowej „Gwardia”, 26! 
przystąpiło do czynu zjazdowego, i 
Kluby te w większości zobowiązują) 
się przekazać szkołom potrzebny 
sprzęt sportowy, objąć patronaty 
nad szkołami i LZS-aml, wyposa­
żyć sale gimnastyczne i udostępnić1 
je młodzieży szkolnej oraz budo­
wać. względnie remontować, obie­
kty sportowe.

Główny Komitet Kultury Flzyes- 
dpJ zamierza przekazać całkowity. 
dochód z Jednych zakładów Tota< 
Hzatora Sportowego na Fundusz; 
Budowy Szkół. Pod uwagę brane 
będą zakłady w końcu marca lub

Sportowcy województwa 
Rkiego do chwili obecnej 
zobowiązania wartości 2

podjęli
Wśrótl realizowanych zobowiązań 
czołowe miejsce zajmą prace przy 
budowie lodowisk i skoczni nar­
ciarskich. w czynie przedzjazdo- 
wym na terenie województwa po­
wstało 49 lodowisk. Wiele klubów 
przekazało do użytku młodzieży 
szkolnej sprzęt .portowy.

P OLSKI Związek Kolarski 
* dokonać ma w najbliższą 
niedzielę rocznego przeglądu 
swej działalności. Uczynią to 
bezpośrednio delegaci przyby­
li z całego kraju do Warsza­
wy, oceniając pracę zarządu 
tak, jak zostanie ona przed­
stawiona w referacie sprawo­
zdawczym i w dołączonych 
finansowych bilansach... i tak, 
jak ją widzą w życiu.

Doroczne zebranie Związku 
Sportowego — to jednak nie 
tylko okazja do podsumowa­
nia dorobku pracy przez sa­
mych członków organizacji, 
ale także stosowny moment 
dla szerokiej opinii publicznej, 
a zwłaszcza miłośników danej 
dyscypliny, do zainteresowa­
nia się rozwojem ich sportu 
i pracą działaczy. Z tej właś­
nie pozycji pozwalamy sobie 
skreślić parę uwag pod adre­
sem obradujących działaczy 
kolarskich.

Nasze kolarstwo, mimo 
pewnych oznak poprawy • w 
1958 r., przeżywa nadal kry­
zys. Mówi się o nim głośniej, 
praktycznie trzy razy do ro­
ku, z okazji największych im­
prez, a poza tym głucho o ko­
larzach, nie licząc krótkich 
wzmianek w prasie, rzadkich 
deliberacjl fanatyków i częst­
szego psioczenia co gorętszych 
kibiców. Te trzy razy to — 
Wyścig Pokoju, potężna im-

Od czego to zależy?
Od Ilości dobrych Imprez, 

dobrych to znaczy dobrze ob­
sadzonych I dobrze zorgani­
zowanych... i od możliwych 
wyników polskich zawodni­
ków.

Jak te sprawy wyglądają u 
nas?

Zacznijmy od końca. Od 
poziomu polskich kolarzy, od 
zagadnień szkoleniowych. Kla­
sa naszych szosowców trochę 
się poprawiła — jest jednak 
jak wiadomo nie wysoka. Na­
prawdę dobrych zawodników 
jest rzeczywiście niewielu, co 
przy tak „losowym” sporcie 
jakim jest kolarstwo szosowe 
bardzo ogranicza nasze szan­
se. Pisaliśmy nieraz o poważ­
nych lukach naszej pracy 
szkoleniowej, o braku pers­
pektyw koncepcji i progra­
mu w tej dziedzinie. Mimo 
tych krytycznych uwag chce- 
my dziś z okazji Zjazdu wy­
razić parę uwag optymistycz­
nych o szkoleniu. Członkowie 
zarządu i trenerzy za ten roz­
dział odpowiedzialni uczynili 
pewne kroki naprzód, doga­
dali się z Komisją Sportową 
PKO1, nie zamykają oczu 
przed toczącą się dyskusją, 
coś zmienili w postępowaniu, 
szukają dróg do poprawy. 
Osobiście nadal mam do nie­
których posunięć zastrzeże-

---  - , ------ nia, ale dostrzegam dobre 
preza „Trybuny Ludu” i brat- chęci moich oponentów, 
nich pism w NRD i CSR,

w krajowych kontaktach n o- 
kręgami, które odczuwają 
niedostateczną pomoc centra­
li o czym delegaci wiedzą naj­
lepiej, 1 w stosunkach z za­
granicą, gdzie mimo zamiło­
wania do korespondencji ni­
gdy jakoś nie można sprecy­
zować na czas warunków 
startu naszych na obcym te­
renie i gości u nas.

Jesteśmy więc za wszystki­
mi posunięciami, które popra­
wią organizację w kolarstwie, 
(a m. in. za proponowanym 
ograniczeniem składu zarzą­
du, co uczyni go bardziej o- 
peratywnym). Od dobrej or­
ganizacji ogromnie dużo za­
leży w zakresie poziomu i fi­
nansów oraz propagandy.

Kolarstwo ma w Polsce po­
ważnych sojuszników. Wy­
starczy wymienić patronat 
„Trybuny Ludu" nad Wyści­
giem Pokoju, „Przeglądu 
Sportowego” nad Tour de 
Pologne, nie licząc wielu po­
żytecznych, cennych inicja­
tyw w terenie, gdzie prasa 
współdziała z kolarstwem.

Większość działaczy kolar­
skich widzi te wielkie korzy­
ści płynące z sojuszu z prasą. 
Nieliczni, (ale obrotni) znie- 
zrozumiałych powodów stara, 
ją się, niestety, widzieć we 
współpracy z gazetami tylko 
minusy. W czyim interesie — 
trudno odgadnąć?! Rezultaty
są jednak opłakane sta-

Powodzenie 
zawodów 

walterowskich
Już ponad 300 tys. osób starto­

wało w Zimowych Zawodach Wal­
terowskich. Według informacji ZG 
LP2 na terenie całego kraju do 
22 bm. na starcie zawodów stanęło 
302.604 uczestników — w tym po. 
nad 50 tys. kobiet i dziewcząt.

Wśród organizacji społecznych i 
sportowych zdecydowanv prvm 
wiodą członkowie LPż. D*o chwili 1 
obecnej startowało ich ponad 160 
tys. Dalsze miejsca zajmują: szkó- i 
ty — 61 tys.: wojsko — 32 tys.: 1 
harcerze — 13.5 tys.; sportowcy 
wiejscy — 12 tys. oraz członkowie 
ZMS — 8.4 tys. 1 ZMW — 7 tyś. 
uczestników.

Wśród województw w dalszvm 
ciągu przodują Katowice — 37
tys.. przed Poznaniem —- 33 tys. 1 
i Wrocławiem — 30 tys. Najmpiej. i 
szą popularność zawody te zyska-j 
ty na Lubelszczyżnie, gdzie starto­
wało w nich zaledwie 6 tys. osób. I 
W województwie rzeszowskim, 
które organizuje zawody na szczeb­
lu centralnym, na starcie elimina­
cji -stanęło 13 tys. osób a w War- 
azawie i województwie warszaw, 
skim zaledwie 12,5 tys.

Do 1 marca br. przeprowadzane 
będą eliminacjo w kołach sporto­
wych i w niektórych powiatach, 
do 8 marca — eliminacje powiato­
we a do 15 marca wojewódzkie.

Po 5 najlepszych patroli z po­
szczególnych województw (w sumie 
270 uczestników) stanie na starcie 
zawodów centralnych, które odbę­
dą się w dniu 21 marca w Sano­
ku.

Przygotowania do zakończenia 
tej masowej imprezy są w pełnym 
toku. W Sannku pracuje Już komi­
tet organizacyjny. Opracowano już 
szczegółowy program zawodów 
centralnych, które połączone zo­
staną z uroczystościami obchodu 
12 rocznicy śmierci gen. .Waltera- 
świerczewskiego.

W Centralnych Zawodach. Walte­
rowskich weźmie udział 10 spor- - 
towców z Czechosłowacji oraz 16 i 
przedstawicieli wojsk radzieckich 1 
stacjonujących na terenie Polski.

(Ł)

Miła wizyta 
kajakarzy w „PS

W czwartek odwiedziła naszą re­
dakcją delegacja Zarządu Polskie­
go Związku Kajakowego: prezes 
Antom Baraniak, skarbnik Leszek 
Wojtulewicz i sekretarz Edward Se. 
rednicki. w gabinecie naczelnego 
redaktora „PS1* odbyła się miła dla 
naszego pisma uroczystość — dzia­
łacze kajakarscy wręczyli red. 
Edwardowi Strzeleckiemu dyplom 
uznania dla „Przeglądu Sportowe- 
go" za popularyzację ich dyscypli­
ny sportu.

W „nieoficjalnej" części spotka­
nia ,przy tradycyjnej lampce wina, 
rozmawialiśmy sobie długo i ser­
decznie o bolączkach, perspekty­
wach i planach polskiego kajakar­
stwa, które nie zamierza spoczy­
wać na zeszłorocznych (aurach.

Dziękując ta uznanie dla na­
szej pracy, tyczymy działaczom 
PZK pomyiUnego rozwoju kajakar­
stwa.

Jubilat Ludwik Szwnlewski w 
karykaturze E. Ałaszewskiego.

Jubileusz 
25-lecia pracy 
red. Ludwika

Szumlewskiego
ŁÓDŹ. W Łódzkiej Rozgłośni Pol­

skiego Radia odbyła się w czwartek 
36 bm. uroczystość z okazji jubileu­
szu 25-lecia pracy w rozgłośni red. 
Ludwika Szumlewskiego. Dyr. A. 
Miller udekorował red. L. Szumlew­
skiego złotą odznaką Zasłużonego 
Działacza Sportowego, przyznaną 
mu przez Prezesa Rady Ministrów. 
Odczytano szereg depesz i listów 
gratulacyjnych. Jubilatowi wręczo­
no wiele upominków. (PAP)

„CASUS ANIOŁA 
po raz drugi

Apel do działaczy KKS „Lech” Poznoś
W ub. tygodniu podaliśmy w 

„PS” wiadomość o ukaraniu zasłu­
żonego piłkarza polskiego Teodora 
Anioły przez zarząd poznańskiego 
Lecha półroczną dyskwalifikacją, 
za — mówiąc po prostu — zamiar 
odejścia z tego klubu 1 przeniesie­
nia się do Warty. Sądziliśmy, że 
sprawa poznańskiego bombardiera 
— to taka sama, jak wiele innych, 
notowanych zwykle między dwoma 
sezonami piłkarskimi, kiedy zawod­
nik, dążąc do tzw. poprawy wa­
runków, przyjmuje ofertę tego lub 
innego klubu, zasobniejszego w do­
czesne dobra pod różną postacią, 
wchodzi w kolizję organizacyjną z 
macierzystym, względnie dotychcza­
sowym klubem.

Toteż poza podaniem faktów, do­
tyczących dyskwalifikacji Teodora 
Anioły, ograniczyliśmy się w tym 
artykule do poddania w wątpli­
wość „czystość” całej sprawy i nie 
zajęliśmy własnego stanowiska ze 
wskazywaniem lub chociażby suge­
rowaniem słuszności Anioty. czy tez 
zarzadu Lecha. I nauczeni doświad­
czeniem ostatnich lat (Nowacki, 
Korynt), nadal nie będziemy podej­
mować się roli sędziego w spra­
wach, w których dojście do praw­
dy jest wprost niemożliwe, a to, 
co się przy tej okazji mówi lub pi- 
s?.e, jest zwykle mocno przesadzo­
ne, a nieraz nawet zasłoną dym-

ną zainteresowanego zawodnika 
względnie klubu.

Ale ..casus Anioła” nie jeit 
ba sprawą typową dla piłkarskie­
go przedwlosnra w Pol.ee. ^FP _ 
wv jest jedynie sam fakt prośby 
Anioły o zwolnienie z Lecna 1... n- 
karanie go dyskwalifikacją. Wszy­
stkie inne- akcesoria zmiany barw 
klubowych tego zawodnika mają 
prawdopodobnie nietypowy dla n 
szych stosunków charakter, skoro 
wokół całej sprawy rozpętała się 
burza i to nie tylko w “•
Toczą się nad nią długie 
poznańskie gazety drukują wjpo- 
wiedzi działaczy i kibiców, ą do na- 
izej redakcji stale napływają listy. 
Niektóre z nich mają nawet do 
nas pretensje o to, ze... nie bie- 
rzemy Anioły w obronę...

Z kilkunastu listów,, tylko | 
Gniezna) jjeden (P- Tpodziela stanowisko zarządu Le- । 

cha. Wszystkie inne wyrażają po- 
gląd, iż temu zasłużonemu piłka­
rzowi stała się krzywda. Listy z 
Łodzi, Bydgoszczy. Szczecina i Ka­
lisza, a więc z miast nie zaintere­
sowanych bezpośrednio sprawą, 
wskazują, że „casus Anioła” wzbu- 
dził powszechne zainteresowanie i 
że nie można przejść nad nim no 
porządku dziennego bez dokładne- 
go «badania i pełnego naświetle-

nia Jej przez zarząd Lecha, t-A»- 
nawiasem mówiąc, jako raiośt ?? 
jest zgodny co do ślubna- 2? 
wziętej decyzji. * p0ł

Nie mamy też zamian n8rr9v-#A 
go do zmiany podjętej uch--2te 
apelujemy jednak do doswiadoń' 
nych działaczy lego klubu, aby » 
imię dobrej opinii własnej, w L’ 
atmosfery całego klubu, jeszcze rai 
i na spokojnie rozpatrzyli spraw, 
konsultując się nie tylko z włai 
nym sumieniem, ale z innvnii dzia 
łaczami poznańskimi, ktorrm na 
czystości tego okręgu zalpżr » 
równym stopniu co i Lechowi’ To 
w żadnym wypadku nie zoiuni» 
poczytane za ujmę działaczom klu 
bu kolejowego, a przeciwnie zo. 
stanie przyjęte z pełnym uznaniem

Oto nasze stanowisko w snraw.. 
dyskwalifikacji Teodora Anio»v 
Ostateczna zaś decyzja le?y /p 
kach zarządu Lecha, który’— 
zechce — może wysłuchać 1 sko---’ 
stać z opinii swoich bl‘pk:ch kr// 
gów, wypowiadających zię na łtM-nnf łat- *n

Seria ostrych startów przed Olimpiadą

POLSKA USA

Prezes poznańskiego ozpn mw 
Wacław JONSIK:

— Z punktu widzenia pIFkarstwa 
Wielkopolskiego odsunięcie Anioły 
Jest dla piłki nożnej w WieikOnO|. 
sce wielką stratą. Anioła nie jen 
już pierwszej młodości i prre^i 
ta .wpłynie na niegd o wieje 
rzej, aniżeli na każdego inneeo m. 
wodnika.

Prezes Lecha dyr. Zygmunt SOB­
CZAK:

— Teodor Anioła postąpił m. 
w stosunku do klubu i do Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowrei, 
i dlatego stanowisko rajęt. pr7eJ 
zarząd klubu Jest słuszne,

Znacznie gorzej • jest w 
4» PZKol z pracą organizacyjną 

: sylata' Dodajnaj, ze z gospodarką finansową. I 
mistrzostwa świata z reguły jakby ^trastu (co na- _ „ . . _
dają temat „na nie . Z dwo- turalnie pogarsza sytuację) w . pomyślnych obrad, żywej dy. 
ma wymiemonynu wyścigami tych właśnie zakresach nie- ...
wieloetapowymi bywa rożnie, działacze wykazują
zwykle jednak apetyty obser. duż pewność siebie, przeko- 
watorow przekraczają rzeczy- nanie 0 osiągnię-
wistosc. ciach i '

Kolarstwo ma naturalnie 
więcej imprez w kraju, i wię- "i” 
cej startów za granicą, ale ani Trochę -----
każdy z nich osobno, ani 
^TkLlaS de Pologn^ Niestety, niewZ
pulakości takich, jakieś d^TVrVS ’w‘ 
dyscyplina mieć powinna. ł P^ysja w szczegó- 

Cz7 tak być musi? organiwnych i w re-
Na pewno nie - o czym witacie nie tylko często prze­

świadczy zainteresowanie, ja- 'F®®'8 Chodów
kie skupia Wyścig Pokoju, 
czy ostatnio Tour de Pologne! także me dopisuje im 
Również liczne przykłady z preza.
innych krajów dowodzą jak Bfraki organizacyjne zarz^- 
kolarstwo może pasjonować du wdać i na innych polacn. 
opinię sportową. f Zdarzają się one przy tym i

Tour de Pologne i mistrzo­
stwo

samozadowolenie s

bliżej znamy

Przed mistrzostwami łyżwiarek
w Świerdłowsfcu

W najbliższą «Obotę i niedzielę, 
28 bm. i 1 marca odbędą się w 

Swierdłowsku (ZSRR) łyżwiarskie 
mistrzostwa świata w jeżdzie szyb­
kiej w konkurencji kobiet. Udział 
w mistrzostwach weźmie 11 państw, 
mianowicie: Australia, Chiny Ludo­
we, CSR, Finlandia, Japonia, Korea, 
Norwegia, NRD, Polska, Szwecja, 
USA i ZSRR.

Faworytkami mistrzostw są oczy­
wiście łyżwiarki radzieckie. Potęgę 
tej dyscvpliny sporl u w ZSRR o- 
brazują najlepiej następujące dane: 
łyżwiarki radzieckie uczestnicząc w 
mistrzostwach świata 10 razy (od 
1948 r. z wyjątkiem 1951 r.) zdobyły 
W tytułów mistrzowskich, w. latach 
1948—1950 tytuł mistrzyni świata 
wywalczyła Isakowa, w latach 1952 
i 1054 — Selichowa., w 1953 r. — 
Szczegolejewa, w 1955 — Żukowa, 
w 1956 — Kondakowa, w 1657 i 1938 
— Artamonowa.

W zespole reprezentacyjnym na 
mistrzostwa w Swierdłowsku naj­
poważniejsze szanse zdobycia tytułu 
mają: Kondakowa, Artamonowa 1 
Rył owa, mistrzyni ZSRR. Oprócz 
Steniny, która była w r. ub. rezer­
wowa, drużynę radziecką uzupeł­
niają’ nowicjuszki — Skoblikowa i 
Gusiewa.
mistrzostwa! 5-osobowy
Elwira SEROCZYŃSKA, Anna 
SKRZETUSKA, Renata BAUDOUIN- 
SCHMIDTOWA, Mieczysława BRY- 
MASOWNA i Bożena KALBAR- 
CZYKOWA. Warto dodać, że 
przywilej obesłania mistrzostw przez 
maksymalną ilość pięciu zawodni­
czek mają nadto tylko ZSRR, Fin­
landia i NRD. Przywilej ten zdoby­
liśmy dzięki ternu, że w 1958 r. dwie 
nasze zawodniczki uplasowały się 
na mistrzostwach w czołowej 16-tce, 
Pilejczykowa, piąta w wieloboju i 
Skrzetuska — 12.

Tym razem zabrakło w zespole 
Pilejczykowej (macierzyństwo) ocze­
kujemy więc, że zastąpi ją godnie 
mistrzyni Polski, Seroczyńska.

Jakie ma ona szanse? Konkuren­
cja jest mocna, bo oprócz łyżwiarek 
radzieckich groźna niewątpliwie bę­
dzie Haase (NRD). 6 przed rokiem i 
jej rodaczka Goermer — 7, nadto

List do redakcji

wianie sobie dodatkowych 
przeszkód i atrata energii na 
ich pokonanie.

Zjazdowi kolarzy życzymy

skusji nad rozwojem kolar-
jego umasowieniem,

programem podniesienia po­
ziomu czołówki, sprzętem 1 
torami kolarskimi.

Teraz dopiero uświadomi­
łem sobie, że pisałem tylko 
o kolarstwie szosowym, za­
pominając o torowym. Nieste­
ty, nie licząc garstki entuzja-
stów, jest ono zapomniane 
przez wszystkich 1 o tym też 
warto pomówić.

Przegląd Sportowy przesy­
łając działaczom kolarskim 
swe pozdrowienia deklaruje 
dalszą rosnącą pomoc i nie 
tylko w organizacji Tour de 
Pologne, ale i w rozwoju ca­
łego kolarstwa,

Edward STRZELECKI

Finka Sdlvooen, Japonka Takaml- 
sawa i Norweżka Ackerman-Olsen. 
W tej sytuacji miejsce Polki w czo­
łowej dziesiątce trzeba by było u- 
znać jako zadowalające, skrzetuska 
powinna także wejść do ,.16” (w ten 
sposób Polska zdobyłaby sobie pra­
wo wysłania w przyszłym roku zno-

ee optymistycznie moglibyśmy ocze­
kiwać miejsca w ,,16” także i 
B aud ouin-S ch m id towej.

Z dwu juniorek 17-letniej Kalbar- 
ezykówny i 19-iletniej Brymasówny 
większe powodzenie wróżymy 
pierwszej, jako że Bożena Kalbar- 
czykówna znajduje się obecnie w 
doskonałej formie, co udowodniła 
kilkoma rekordami Polski juniorek.

W przeciwieństwie do naszych 
łyżwiarzy, którzy ostatnio na mi­
strzostwach świata w Oslo jeszcze 
raz potwierdzili olbrzymią różnicę, 
jaka dzieli ich nawet od średniej 
klasy europejskiej, mamy .prawo o- 
czekiwać pomyślnych wiadomości 
ze świerdtowska.

W piątek, 27 hm. w rozmowie te­
lefonicznej ze Swierdlowskiem do- 
wicdzieliśniy się od trenera naszych 
łyżwiarek, Kazimierza Kalbarczyka, 
że ekipa, która w niedzielę opuści­
ła Warszawę samolotem, przybyła
po krótkim pobycie Moskwie
szczęśliwie do Swierdlowska, Wszy­
scy czują się doskonale. Na miejscu 
są już wszystkie reprezentantki 11 
państw. Warunki atmosferyczne są 
dobre, humory dopisują i zespół 
nasz ma ambicję wprowadzenia do 
czołowej „18“ przynajmniej dwu 
zawodniczek.

Ekipa nasza zamieszkała w hote­
lu „Balszoj Ural”. O znacznej odle­
głości jako dzieli Warszawę od 
Swierdlowska świadczy różnica 
czasu aż czterech godzin. Rozma­
wialiśmy z Kalbarczykiem około 
godziny 13, a tymczasem nasza eki­
pa w Swierdłowsku ni&maL źe szy­
kowała się już do kolacji.

Awantura o deski
Od dyrektora Zarządu Sprzę­

tu Sportowego GKKF otrzyma- 
llśmy list, który drukujemy z 
niewielkimi skrótami:

„W dniu 31 styeźnia br. ukaząt 
sie na łamach Przeglądu Sporto- 
weqo artykuł mgr. M. Kozdrunia 
pod tytułem: „Tajner dziesiąty w 
Arosa, ale polskie deski najgorsze**. 
W wypowiedzi swojej autor w spo­
sób tendencyjny przypisuje niepo­
wodzenia zawodników rzekomo 
złej Jakości nart.

Ponieważ załoga naszej Wytwór­
ni w Zakopanem czuje si, dotknię­
ta tak niesprawiedliwą oceną, pro­
simy Ob. Redaktora Naczelnego o 
umieszczenie w swoim piśmie ni­
niejszej notatki, w której pragnie­
my powiedzieć kilka słów o nartach 
skokowych produkcji zakopiań­
skiej. Mamy nadzieję, że Czytelni­
cy Przeglądu Sportowego będą mie­
li w ten sposób możność poznania 
rzeczywisty stan rzeczy, gdyż 
naszym zdaniem, opinia mgr. Koz- 
drunia niesłusznie krzywdzi pol-

kich rodzajów nart najlepsze są 
narty skokowe. Fakt, iż od kilku 
lat nie sprowadzono do kraju ani 
jednej pary nart skokowych, a 
skoczkowie używają tylko polskich 
desek potwierdza tę opinię. Na rok 
1959 również ani PZN, ani żaden 
klub nie zgłosili potrzeby importo­
wania nart skokowych. W 1958 ro­
ku w czasie zawodów w Szwajcarii 
(Montgomery Ceup) polskie sko- 
kówki były poddawane próbom 
technicznym, które wykazały ich 
wyższe zalety niż znanych na ca­
łym świecie nart firmy Attenhofef.

Corocznie wytwórnia wprowadza 
w nartach zmiany konstrukcyjne 
mające na celu ciągłe doskonale­
nie ich jakości. Z opinii zawodni­
ków i trenerów należy wyciągnąć 
wniosek, iż jakość rzeczywiście sta­
le się podnosi.

Jak wiemy, polskie ekokówki są 
bardzo poszukiwane za granicą, a 
eksport ich przekraczający prawie 
pięciokrotnie ilość produkowaną na 
rynek krajowy ma chyba swoją 
wymowę.

którzy z nami chcą współpraco­
wać zawsze wykorzystujemy”.

Do listu dołączono wypowiedzi o
polskich skokówkach zawodni-

i

t

•kie skokówkl. 
Narty profiliikowane przez wy­warty pro^uKowane przez wy -7

Nit twierdzimy, ii nosze narty 
i najlepsze na świacie i że już

ków i trenerów: Stanisława Maru­
sarza. .Tana Kuli. Jerzego Kuroczki 
i Franciszka Daniela-Gąsienicy. 
Wszyscy czterej wyrażają się o 
polskich skokówkach z uznaniem, 
nie mają zastrzeżeń do szybkości 
1 są przekonani, że polskie narty 
w niczym nie ustępują najlepszym 
deskom zagranicznym.

Cieszy nas tak dobra opinia o kra­
jowym sprzęcie jak również dąże­
nie zakopiańskiej wytwórni do pod­
noszenia jakości swych wyrobów. 
Po uważnym przeczytaniu wypowie­
dzi mgr. Kozdrunia przy okazji po­
dawania przez niego wyników ze 
skoczni w Arosa, nie znaleźliśmy 
żadnej „tendencji" w wyrażaniu je­
go opinii o polskim sprzęcie.

Mgr Kozdruń stwierdził po pro­
stu, źe przeprowadzona próba wy­
kazała niezbyt dobrą jakość tych 
skokówek, które jeszcze dwa lata 
temu uchodziły za najlepsze, Mamy 
nadzieję, źe mgr Kozdruń zcchce 
podzielić się z Wytwórnię Nart w 
Zakopanem swymi uwagami, które 
pomogą wytwórni w produkcji nart 
jeszcze lepszej jakości,

w lekkoatletyce 
w tydzień po Igrzyskach?
JESZCZE na dobre nie rozpoczął 

się lekkoatletyczny rok 1959,, a 
już w PZLA myśli się i nie tylko 
myśli, ale i przygotowuje materia­
ły związane z rokiem 1960. Na Jed­
nym z ostatnich zebrań ustalono 
już w najpoważniejszych zarysach 
kalendarz na rok 1960. Oczywiście 
najważniejszą imprezą sezonu bę­
dą Igrzyska Olimpijskie w Rzymie. 
Na igrzyska nastawiona jest cała 
praca szkoleniowa i organizacyjna 
Jeśli chodzi o czołówkę.

Korzystając z doświadczeń mi­
strzostw Europy, PZLA postanowi­
ło podobnie jak w roku ubiegłym 
ułożyć program starców cznłhwki 
w okresie przedolimpijskim. Pamię­
tamy, że start w mistrzostwach Eu- 
rojpy został poprzedzony bojami o 
tytuł mistrzów Polski, a następnie

Odznaka XV-leda
zatwierdzona

l^T A ostatnim posiedzeniu
Głównego Komitetu 

■Kultury Fizycznej zatwier­
dzony został projekt KC 
ZMS, redakcji „Sztandaru 
Młodych*1 i Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fi­
zycznej w sprawie wpro­
wadzenia t nowej odznaki 
sportowej, nazwanej „Od­
znaką XV-Iecia".

O projekcie tym pisali­
śmy już wtedy, gdy po­
wstał. Obecnie, wobec jego 
zatwierdzenia przez naj­
wyższe władze sportowe, 
przypominamy w paru sło­
wach, na czym odznaka po­
lega. Jest ona tym odmien­
na od państwowej odznaki 
(POSFIZ), że zdobyć ją 
można nie za wyczyn, czy 
określony wynik sportowy, 
lecz po prostu za sam u- 
dzia! w imprezie. Jest to 
odznaka o charakteize wy-

bitnie masowym i popula-

Imprezy, organizowane 
dla zdobywających odzna­
kę, będą najrozmaitsze, za­
równo sportowe jak i tury­
styczne, każdy więc będzie 
mógł sobie wybrać to, co 
mu najbardziej odpowiada. 
Odznakę otrzymywać się 
będzie za ukończenie szere­
gu imprez lub konkurencji, 
bez względu na osiągnięty 
w nich wynik.

Można się spodziewać, że 
nowa odznaka szybko o- 
siągnie dużą popularność, 
zarówno ze względu na 
swój „ulgowy” charakter, 
jak też dzięki akcji ..Sztan­
daru Młodych”, który nie­
wątpliwie potrafi na swych 
łamach zdobyć dziesiątki 
tysięcy entuzjastów dla 
swojej m. in. inicjatywy.
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Prezes Warty dyr. Witold ber. 
NATO1VICZ:

— Chęć zmiany barw khihowrrh 
przy zachowaniu obowiar.ującyrij 
przepisów nie może być poditawa 
do dyskryminacji zawodnik» o wy­
sokim moralne, wielkiej popularno' 
ści i zasługach, lym bardmj 7« 
Anioła pozostaje w tym iamvm 
mieście, między swoimi lympm. 
kami.

Przewodnicząc?' KS OZPN Lło- 
pold KRZYŻANOWSKI:

— Lech postąpił niewłaściwie w 
stosunku do Teodora Aniolv. Za 
zasługi Jakie oddał Lechowi powi- 
nien był otrzymać nie tylko zwol­
nienie, lecz nawet podziękowanie.

bardzo ciężkim spotkaniem z re­
prezentacją Stanów Zjednoczonych.

Podobne próby przewidziane są 
dla naszych reprezentantów przed 
Igrzyskami. Olimpiada lekkoatle­
tyczna rozpoczyna się 31 sierpnia, 
w dniach 30 i 31 lipca w Krakowie 
rozegrane zostaną mistrzostwa Pol­
ski, a w tydzień później projekto­
wany jest mecz ze Związkiem Ra­
dzieckim w ZSRR (5—7 sierpnia). 
Następnie 3 tygodnie przerwy, po­
dobnie jak przed Mistrzostwami Eu­
ropy — ostatnie zgrupowanie przed­
olimpijskie i wyjazd do Rzymu.

Prócz tych najważniejszych spot­
kań projekt kalendarza na 1960 rok 
przewiduje mecze międzypaństwo­
we z Czechosłowacją (25—26 czerw­
ca). z Finlandią (17—18 września) 1 
z NRF;', (1—2 ^/października). 1 ^ęśli 
PZLA zdoła 'dojść do porozumie­
nia z .kierownictwem lekkoatletyki 
USA, to w tydzień po Igrzyskach 
zobaczymy znów w Polsce repre­
zentacyjną drużynę Stanów Zjed­
noczonych.

W tych samych terminach co me­
cze z ZSRR i Finlandią, dla dru­
giego garnituru reprezentacyjnego 
(będzie to raczej reprezentacja mło­
dzieżowa) organizuje się również 
spotkania międzypaństwowe — 
wchodzi tu w rachubę Jugosławia 1 
jeszcze jeden bliżej nieokreślony 
przeciwnik. W tym samym czasie 
również i kobiety rozegrają spotka­
nie z Rumunią.

Dla juniorów przewiduje się tra­
dycyjny trójmecz z Rumunią i Cze­
chosłowacją (13—14 sierpnia w Ru­
munii) oraz mecz z NRD (25—26 
czerwca w NRD). Tylko tyle, po­
nieważ komisja szkoleniowa doszła 
do wniosku, że organizowanie zbyt 
licznych spotkań międzypaństwo­
wych dla juniorów mija się z ce­
lem szkoleniowym. Raczej zaleca­
ne są starty w mniej poważnych 
imprezach i tych będzie dostatecz­
nie wiele.

Rok 1960 przynosi }u4 bardzo 
dużo Imprez krajowych. Dopiero 
W tym roku uwidacznia się w peł-i 
ni walory powołania dzielnic, po- | 
nieważ dla dzielnic przewidziane są 
nie tylko imprezy krajowe, ale i 
międzynarodowe, a prócz tego zna­
cznie szerszy zakres pracy szkole­
niowej przejdzie na dzielnice.

W roku 1960 zwiększy sae również 
ilość zawodników, uczestniczących 
w mistrzostwach ligowych. Po 
zmianach w regulaminie ligowym, 
o czym będziemy w najbliższym 
czasie pisać w I lidze w 1960 r. w 
każdej konkurencji występować bę­
dzie już po trzech zawodników.

Przewodniczący WG ID Bernard 
KLOREK:

— W myśl przepisów dyskwalifi­
kacja udzielona Aniole pn złoże­
niu prośby o zwolnienie Jest nie­
słuszna. Teodor Anioła powinien 
był otrzymać zwolnienie.

Dobrze, to świadczy naszym

Znany sędzia piłkarski Antoni 
GORĄCZNIAK:

— Zarząd Lecha wyrządził Anio­
le wielką krzywde, odsuwając ęo 
swą decyzją na prawie 2 sezony od 
piłki nożnej. Zasługi Anioły dla 
rozwoju Lecha i sportu piłkarskie­
go w ogóle powinny być chyba do­
stateczną podstawą do tego, by te­
mu ambitnemu i wysoce moralne­
mu zawodnikowi udzielić zwolnie-

TOTEK 
o angielskiej lidze

FP. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że zaległe spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo ligi anrielsMei. 
objęte zakładami na dzień 14.11. 
1959 r.. które miały być rozegrane 
w dniu 25.11.1999 r. 7. powodu złych 
warunków atmosferycznych nie od­
były się (z wyjątkiem meczu Ar­
senał — Leeds 1:0),

W związku z tym zakłady te są 
w dalszym ciągu aktualne do cza­
su _rozegrania pozostałych spotkań, 
które prawdopodobnie odbędą się 
w okresie 2—5 marzec br.

IMPREZ- A JH R k A BhI k W Iw
Koszykówka

I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

SOBOTA, 28.2. Warta Poznań — 
Spójnia Gdańsk (61:73), godz. 
16.30 w sali Grunwaldu — sędziu­
ją: Przygoński i Czekalski (Łódź): 
Lech Poznań — AZS Toruń (65:71), 
godz. 19.00 w sali Lecha, Czmoch 
i Milewski (W-wa):

NIEDZIELA, 1.3: Warta Poznań 
— AZS Toruń (45:62), godz. 16.30 
w sali Grunwaldu, Przygoński i 
Czekalski: Lech Poznań — Spójnia 
Gdańsk (96:80), godz. 19.00 w sali 
Lecha, Czmoch i Milewski (W-wa).

I LIGA DRU2YN KOBIECYCH

Łódź (18.00): ślęza Wroclaw — 
Drukarz W-wa (18.00).

Zapasy
I LIGA: POzkan. energetyk Po­

znań — Kolejarz Poznań, g. 11.00, 
Koiejarz Poznań — Paiawag’ Wro­
cław, g. 14.00, EnergetyK Poznań 
— Paiawag Wroclaw, g. 17.00; 
5WAhz,£DZ. Unia Swarzędz — 
Flota Gdynia, g. 11.00, Flota Gdy­
nia — Gwardia W-wa, g. 14.00, 
Unia Swarzędz — Gwardia W-wa, 
g. 17.00: WARSZAWA. Legia W-wa
— Górnik Mysłowice, 
Górnik Mysłowice

11.00. 
Spójnia

Start Pabianice,-----  ------------- , Skra W-wa — Sie- 
mianowiczanka o godz. 10 w sali 
przy ul. Wawelskiej, Polonia W-wa
SienHanowiczanka, Arkonia Szcze­
cin — Start Łódź, ólęza Wroclaw 
— Start Pabianice.

NIEDZIELA, 1.3: 
Polonia W-wa,

AZS Wroclaw
AZS Poznań

godz.
Wawel

10.30; 
Kraków

(20.15): Olimpia Poznań — /
AWF W-wa (18.00): Gwardia W-
— Spójnia Gdańsk (17.00 w sali 
MDK).

Gdańsk, g. 14.00, Legia W-wa — 
Spójnia Gdańsk g. 17.00:

II LIGA GRUPA POŁUDNIOWA 
BOGUSZÓW, Włókniarz Boguszów 
— Górnik Dąbrowa Górnicza, g. 
11.00, Górnik — Dąbrowa — Elek-

II LIGA: Warszawianka — Piast 
Osu^eszów, Noteć Mątwy — Budo­
wlani Poznań, Jedwabnik Milanó­
wek — Piast Ostrzeszów. Gryf To­
ruń — Budowlani Poznań, * Start 
Gdynia — AZS Gdańsk, Dąbrowa 
Górnicza — Start Chorzów, Me­
talowiec Łódź — Kolejarz Opole, 
Społem Łódź — Kolejarz Opole, 
Włókniarz Łódź — Kolejarz Opole, 
Wisła Kraków — Gwardia Lublin. 
Cracovia — Sygnał Lublin, Wisła 
Kraków -- Sygnał Lublin, Craco­
via — Gwardia Lublin,

tryczność W-wa, 14.00. Włók-
niarz Boguszów — Elektryczność 

- ż. 17.00. ŁABĘDY. ŁTS Ła-AZS I W-wa, g. 
ILwa będy — ,Slavia Ruda, g. 11.00, Sia­

li LIGA DRUŻYN MĘSKICH

NIEDZIELA, 1.3 qrupa A! Le­
gia II — Olimpią Poznań (godz. 
17.00 w sali Legli). Społem Łódź 
— Górnik Wałbrzych (11.00), Cra-
covia - 
Polonia

Polonia Leszno (17.45).
Przemyśl Budowlani

Toruń (17.30).
NIEDZIELA. 1.3 qrupa B: AZS

Poznań Zawisza Bycie. (18.301:
GKS Wybrzeże — Kolejarz Łódź 
(17.00): Kujawiak Włocławek — 
AZS AWF W-wa (1G.00): AZS Wro­
cław — Start Lublin, (17.00).

II LIGA DRUŻYN KOBIECYCH

NIEDZIELA. 1.3: Warszawianka 
— Kolejarz Tarn, Góry (11.00 w 
sali MDK); AZS Kraków — AZS 
Toruń (12.00); ŁKS Łódź — AZS

via Ruda — ŁKS Łódź, g. 14.00, 
LTS Łabędy — ŁKS Łódź. g. 17.00. 
BIEŻANÓW. Bieżanowianka—Skra 
W-wa, g. 11.00. Skra W-wa — Pos- 
nńnia, g. 14.00, Rieźanowianka — 
Posilania, g. 17.00.

GRUPA PÓŁNOCNA. WEŁNO- 
WIEC. Orzeł Welnowicc — Górnik 
Wałbrzych, g. 11.00, Górnik Wał­
brzych — Lotnik Wrocław, g. 
14.00, Orzeł Wołnowlec — Lotnik 
Wrocław, g. 17.00.

SZCZECIN. Pogoń Szczecin — 
Turbina Elbląg, g. 11.00, Turbina 
Elbląg — Piotrcovia, g. 14.00, Po­
goń Szczecin — PiotrcoviA, n. 
17.00. POZNAN, Warta Poznań — 
AZS AWF W-wa g. 11.00. AZS 
AWF W-wa — Pogoń N. Rytom, g. 
14.00, i Warta Poznań — Pogoń R. 
Bytom! g. 17.00,

Tenis stołowy
I LIGA: Sparta W>wą —. 

mianówicranka. Burza Wroclaw —

Różne
W całym kraju1 indywidualne mi, 

strz.osiwa bokserskie okręgów,

BYTOM. Turniej piłki wodnej o 
Puchar Szajnowicza.

W Warszawie, Katowicach i No­
wym Targu — eliminacje n wó|- 
ście. do II ligi hokeja na lodzie.

WROCŁAW. Międzynarodowy 
mecz szermierczy drużyn młodzie­
żowych' Polska — Węgry.

WARSZAWA. Spotkania piłkar­
skie Kadry Juniorów z Polonia

J Okęciem Warszawa: Kadra Okęcie, godz. 11.00, na bo­
isko Okęcia przy ul. Krakowskie), 

Polonia, godz. 12.30, sta­
dion Polonii przy ul, Konwiktor. 
sklej,

nw?: raw­ski l.KS Łód#. — Starł Łódź,

saneczkowe o Grand Trik Polski,

Związku Lekkoatletycznym, źe 
przygotowuje plany już na 1960 rok. 
Jest czas 1 na porozumienie z kon­
trahentami zagranicznymi, jest czas 
1 na uzgodnienie wątpliwych punk­
tów kalendarza (o ile takie istnie­
ją) z zainteresowanymi klubami czy 
związkami okręgowymi. W każdym 
razie na tego rodzaju opracowania 
nigdy nie jest za wcześnie, a czym 
wcześniej tym lepiej.

łaź. Henryk WOLNTEWfCZ.’
— Byłem zagorzałym kibicem Le-. 

cha do chwili, kiedy dowiedzia­
łem się Jak zarząd Lecha postąpił 
z Teodorem Anioła. Piłkarz ten był 
zawsze bardzo zdyscyplinowany i 
cała moja sympatia Jest po lego 
stronie. Zarząd KKS Lech skrzyw­
dził mistrza sportu Aniołę i *a 
krzywda pozostanie na zawsze w 
sercach kibiców.

Mnożą się
kłopoty ŁKS-u
Wycieczka turystyczna ważniejsza 

niż przygotowanie do sezonu
łącznikówLODŹ, 27. 2. (tel. wl.). Nie [ społu Soporka. R 

wiemy, w jakiej atmosferze minął I spełnialiby wówczas ... 
obóz piłkarzy ŁKS w Kudowie, aie j Wieteski. W -meczach sparnngo- 
wydaje się, że nie było tam naj ( wych podani zorana egzaminowi 
lepiej. Nie chodzi tu o jakieś eks- l również — Gąsior oraz Gustowski, 
trawagancje, lecz głównie o opie- I Są jeszcze do dyspozycji młodzi 
szałość w treningach, a fakt, że i piłkarze — Sarna. Sass. Suski I 
już na kilka dni przed zakończę- Stachura, wydaje się jednak mało 
niem obozu kilku zawodników ŁKS prawdopodobne, aby mogli oni po- 
powróciło do Łodzi, świadczy jesz- kazać się publiczności w najbliż- 
cze o ich niesubordynacji, która szym czasie, ponieważ wszyscy 
może w przyszłości odbić się u ! przygotowują się do matur i no 
jemnie na wynikach mistrza Pol- । wyjazdów zagranicznych z repre- 
-ł-x ' i polski juniorów na

. i na mecze w Can-
ski. |

Pp powrocie do Lodzi trener 
Krói głęboko zastanawia się jak 
najlepiej zmontować drużynę do 
zbliżających się bojów mistrzow­
skich. Zły Jos pokierował tak nie­
fortunnie zdrowiem Wlazłego i 
Grzywocza, że nie ma mowy, aby , 
mogli oni wyjść na murawę boi- 1 
ska przed połową maja. A w do- 
datku, przed kilku dniami i to 
wbrew woli trenera i kierownictwa 
drużyny, wyjechali na wycieczkę 
turystyczną do Moskwy — Jańczyk 
i Stusio. Wprawdzie — jak mówią

M. Wójcicki

Piłkarze Lecha 
wyjechali do Belgii

Na zaproszenie Belgijskiego Zwla- 
z-ku Kolejarzy udali się do
na trzy spotkania towarzyskie pU-1----------- : i- „ • ,t , , l‘^.v ^MUŁisctma lowarzvsKie pu-tu niektórzy w s.o iry Związku karze poznańskiego Lecha. Pierw- 

Radzieckiego obaj piłkarze będą u- szy mecz rozegrała oni 28 bm. z 
rządząc marszobiegi od Jednego do zespoleni pierwszoligowym Ollm- 
drugiego magazynu z atrakcyjny plque charleroi. drugi i marca w 
mi towarami, ale jes: bardzo wąt- Brukseli z zespołem Union st. G:)- 
pliwe, czy tego rodzaju trening! Inise, ostatni 3 marca w .\n'we-n 
wpłynie dodatnio na ich kondycję Rrt71e przeciwnikiem Lęrha będr<? 
, °s°jn®. przygotowanie do zbliża-| reprezentacja kolejarze beleiisk-.cb. 
jące„o się sezonu.__  i W drużynie tej wystąpi m. in. nu-Za -wyjazd Jańczyka 1 Siusia I ny środkowy 
część winy spada na kierownictwo. ;
gdyż wiedziało już ono oci dwóch, 
miesięcy, iż obaj piłkarze wybie- । 
rają się do Moskwy. Nikt jednak i 
w porę nie potrafił im wytłuma­
czyć nierozsądnego kroku. Na de- I 
"VZie .Tań(*7.vkn i Studia nhnrTnnicyzję Jańczyka i Siusia oburzeni
są także pozostali piłkarze.

Obecnie trener Król głowi się nad 
tym, jak najkorzystniej zestawić 
zespól do mistrzowskiej batalii, Nie 
ulega wątpliwości, żo mistrz Pol 
ski spróbuje kilku wariantów w 
dwóch spotkaniach sparringowvch 
które czerwono-biali rozegrają w 
dniach 28 bm. i 8 marca. W pier­
wszym meczu ŁKS spotka się z mi­
strzem III ligi łódzkiej Startem, a 

z

zentant Belgii Coapens.

Polonia Bydgoszcz 
przegrywa w Ploesti

BUKARESZT, 31.1. (tri. Wł.l O- 
statni swój mecz na terenie Ru­
munii rozegrali piłkarze bydRos-kte: 
Polonii w czwartek. 36 bm. w 
Ploesli z tamtejszym czołowym ze­
społem I ligi i uczestnikiem elimi­
nacji do Pucharu Europy — Petro- 
lulem. Po interesuiaeel grze w 
obecności ponad in.ooo. widzów 
bydgoszczanie zeszli z boiska nc- 
konnnl w stosunku 1:5 (lun. Jedr-

Zdaniem"Trenera kwm, । bramkę dln nich zdcbv' Ma-ezasul rlnn Nnrkowski z rzutu ksru.sn. 
przesunąć do nnrlocv0^^. MnIeS:3'; W najbliższych dniach nhK.-r'? pi zesunąć no pomocy kapitana ze-i Frlonll wracała do domu.

Nowe terminy Polski
w turnieju FIFA

IX związku z wycofaniem się Bel-1 
Ru z turnieju FIFA, komitet orga- ' 
nitacyjny turnieju, obradujący w 
Paryżu, ustalił nowe terminy me­
czów drużyny polskiej. Rozegrane

M. Ul, - POLSKA - FwntJ», 

3, IV, — POLSKA — NRD,

'J'’"'' drużyny pols-kioj. Rozogran. Polska aallętona >sł «o sriuw A. 
Plamu ” * wraz r grupą n

29, m — Czechosłowacja — POL-! 1 IfMG w DovdK ,a w*.
KA< I ustalono w Sevit
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GONG ROZBRZMIEWA
CAŁYM KRAJU

W stolicy 
104 pięściarzy

WARSZAWA. 27.2. Tegoroczne 
bokserskie mistrzostwa Warszawy 
wkroczyły w decydującą fazę. Ze 
IM pięściarzy, którzy wystar.owa­
li w czwartek, po piątkowych 
(Wierćfinałach pozostało tvlko 32. 
po.yciiczas rozegrane walKi stały 
r.a bardzo przeciętnym poziomie, a 
u-iele czołowych zawodników (np. 
Branicki 1 Lasek) wykazuje duże 
braki w przygotowaniu do turnie­
ju.

Z piątkowych pojedynków na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
przekonywające zwycięstwo Tatara
z pruszkowskiej Stali nad znanym 
Jeionkiewiczem z Legii, o dalsze 
niespodzianki postarali się: Gdak 
(Polonia), który pokonał gwardzi­
stę Mackiewicza oraz Świętochow­
ski (FSO) dzięki zwycięstwu» nad 
Wojtyszynem (Orlęta Dęblin,1.

W sobotnich półfinałach, które 
i ozpoczną się o godz. 18.00 odbę­
dą :;lę następujące walki:

musza: Czuiiński (Legia) — Kraw­
czyk (Gwardia) i Kulpita (Legia) — 
Wiśniewski (Polonia);

kogucia: Koziński (FSO) — Po- 
u.cki (Gwardia), Borkowski (FSO) 
— Dzienis (Legia); i

4ka. Z pięściarzy PAFAWAGU star­
tuje w nich jedynie Kapa. Z ze­
szłorocznych mistrzów walczą Ru- 
nowski. Kapa i Małolepszy.

Poziom walk pierwszego dnia tur­
nieju był słaby. Wyróżnić można 
jedynie pięściarzy: Karysza. Adam­
ka. Hejmana, Kaczmarka, Dąsała, 
Kapę i Sudoła.
Najciekawszym pojedynkiem 

pierwszego dnia była watka w wa­
dze lekkopółsredniej pomiędzy Ka­
pą (Pafawag) i Tylenaą inu^..). 
Przegrał wysoko na punkty Kapa.

W piątek w drugim dniu mi­
strzostw rozgrywano walki ćwierć­
finałowe które również stały na 
średnim poziomie. Najładniej­
szy pojedynek rozegrano oo g. 21 
zaliczyć można walkę w wadze 
piórkowej pomiędzy Dąsałem (Gw) • 
i Walą (Śląsk). Zwyciężył Dąsał.

(A. Sz«)

W Krakowie 
bez rewelacji

KRAKÓW 27.2 (tel. wł.>. Na rin-
gu w Nowej Hucie rozpoczął się w 
piątek turniej o indyw.duame mi- 1piąte* turniej o inayw.auaine mi- 1

.---- . ■ «trzostwo seniorów w boksie, w;
piórkowa: Borzuchowski (Gwar- * którym stanęło na starcie 54 za- 

d’3*, “ D°le^1 (Polonia), Tatar ( wodników. Najwięcej siarkujących ; 
(Stal Pruszków) — Niedźwiedź bo 16 reprezentuje barwy Hu.nika । 

. 1 — z kolej idą Wisła — > oraz Cra
lexKa: Rav,4ca (Legia) — Janków- covia i Wanda po 6 zawodników, 

«ki (Legia), Gdak (Polonia) — Ro- Uderza z‘oy. nikia liczba startują- 
sinski (Legia); cych z drużyn prowincjonalnych,

lekkopołsrednia: Majstrzyk (Le- m. in. Unia Oświęcim i Victoria 
gia) — Świętochowski (FSO) i St. 1 ’------ ---- ...........t7. -- -----------
łukomski (Skra) — Sosnowski

Z „polonistów" duży talent pod-czas mistrzostw okręgu

Jaworzno wystawiły do lego tur-

szawskiego w boksie wykazał w wadze lekkiej Gdak. Sekun­
duje mu Komuda.

Fot. „PS” E. Warmiński

tFSO):
półśrednia: A. Łukomski (Gwar­

dia, — Mosiądz (Orlęta), Mazurek 
(Skra) — Maliszewski (Legia);

lekkośrednia: Rojewski (Gwardia) 
— Myśka (Starówka) i Jaworski 
(AZS) — Ulmer (Legia);

średnia: Dampc (Legia) — Kosza­
liński (Reduta) i Szymaniak (Skra) 
— Doman (Reduta);

ciężka: Komar (Skra) — Patkow­
ski (Reduta) j Lasek (Gwardia) — 
Hranicki (Legia).

W wadze półciężkiej k powodu 
malej ilości zgłoszonych zawodni- I

nieju tylko po jednym zawodniku. 
W mistrzostwach nie startują m. in. 
Boczarski i czajęcki. którzy n e zdą­
żyli na czas z Jugosławii, oraz wie­
lu innych rutynowanych pięściarzy.

Chodorowski i Kudłacik.

W drugim dniu zawodów doszło t W sobntę 
do - wielkiej niespodzianki. Faworyt । ćwierćfinałowe. 
do1 tytułu miitrzR'okręgu w wadze' 
koguciej Litke (Budowlani) prze­
grał w 3 r. przez dyskwalifikację 
z Wyczyńskim (Grunwald). Zanim

W pierwszym dniu turnieju sto- I 
czono 17 walk, z czego najwięcej 
bo 6 w wadze lekkiej.

Na ogól zwyciężają faworyci, przy
czym najlepszy

t doszło

najwyższym
poziomie stojący pojedynek sto-

ków walki półfinałowe nie odbędą t Burzvński (Cracovia) z 'ciesielskim 
Fie. W niedzielnym finale walczyć (Wanda) oraz Zurakowski (Hutnik)
będą: Wojciechowski (Gwardia) 
Winkowskim (FSO).

(Wanda) oraz

do dyskwalifikacji Litkego :
reprezentant Budowlanych dwu­
krotnie znalazł się na deskach.

acovia) z Ciesielskim । 
Zurakowski (Hutnik) j

E. Olachowski

We Wrocławiu 
słabo

WROCŁAW 27.3 (tel. wl.). W 
czwartek 26 bm. rozpoczęły się we 
Wrocławiu XIV Indywidualne bok- 
lerskie mistrzostwa Dolnego Slą-

Jack Johnson 
najlepszym bokserem

przeciwko Kosyrzowi (V.ciocia). I 
Zwyciężyli Burzyński i Żurakow- | 
ski. Dobra walkę stoczyli również 
reprezentanci wagi łekkopólśred- 
niej Pasławski (Hutnik) z Kajmem 
(Wisła). Wygrał Pasławski.

St. Habsd*

W Bydgoszczy 
Lewandowski 

wyeliminowany
BYDGOSZCZ, 27.2 (tel. wł

W piąo 
ników

W Katowicach 
z dużej chmury 
- mały deszcz

6 polskich sztangistów 
na liście czołowej „10” świata

Artykuł napisany specjalnie dla „PS”
Podobnie jak w latach uble-1 

giyeh zamieszczamy poniżej I 
artykuł znanego statystyka i , 
komentatora u» podnoszeniu 
ciężarów, Anglika, p. Oscara 
State.

Red.
TWJCKENHAM, w lutym

przez Oscara State
1. Pljukfelder, ZSRR
2. czang Ciang huej. Chtny

Narciarze 
Rumunii i Francji 

przybyli już 
do Zakopanego 

na Akademickie
Mistrzostwa Polski

MYSLĘ, że z uwagi na mistrzo­
stwa świaia. jakie mają się od­
być jćsienią bieżącego roku w War­

szawie. Czytelników ..Przeglądu 
Sportowego” r m bardziej ^aimere 
suje lista światowa czołowej dzie­
siątki sztangistów w 1958 roku. Li­
sia sporządzona przeze mnie obej­
muje po jednym najlepszym za­
wodniku z każdego państwa, co u- 
mnżliwl po~ó*vnańie szans pr^zcze- 
ffólnych krajów przed mistrzo­
stwami świata I przed spotkania­
mi międzypaństwowymi.

niki. majec bodica w konkuren­
cji międzynarodowej.

WAGA PIÓRKOWA
1. Berger — USA
2, King — St. Vincent
3. Minajew — ZSRR

4. Mannironi — Wiochy
5. ZIELIŃSKI — Polska
6, Lee Tak Young — Korea
7. Sonboli — Iran
8. Hau Yung-Hn — Chiny
9. Takeda — Japonia

10. Ahmed — Egipt

372,5 
357,6 
365 
355
347,5
340
332,5
332,5
327,5

WAGA KOGUCIA
1. Stogow — ZSRR
2. Vinci — USA
3. Czen-dzing-khaj — Chiny
4. Koęure — Japonia
5. Gaffley — Afr. Poł.
6. Namdjou — Iran
7. JANKOWSKI — Polska
8. Eberle — NRF

Laine — Finlandia 
Borsanyl — Węgry

odbędą się walki

W Gdańsku
Wojciechowski II । 

przegrał z Chonchlrq ‘

342.S 
310 
332,5 
3’3 
315,4

317 ।

3nz,s

Nie %yłem skłonny wierzyć wia­
domościom o wynikach Ki-nga. ale 
otrzymałem wycinek z gazety z St. 
Vincent (wyspa z grupy AntyHl — 
przyp. red.) z rezultatem tego sztan-

Z wyjątkiem Stogowa, Vlnci’ego , 
i Namdjou. wszyscy pozostali wy- । 
kazali poprawę wyników w stcąun- ; 
ku do 1M7 roku. Namdjou jest |

gisty. następnie wiarogodność

3. J. George, USA
4. PALIJSKI, Polska
5, DebuL Francja
6. Mansouri, Iran
7. Slebert, NRD
8. Tlonen, Finl.
9. Caira, W. Bryt.

10. Franzen, Szweeja

ZAKOPANE. 27.2. (teł. wl.). Za­
kopane dzieli zaledwie parę dM 
od wielkiej międzynarodowej Im­
prezy — Narciarskich Akademic­
kich' Mistrzostw Polski, która 
rozpoczynają się we wtorek * 
marca. W mieście nie czujti się 
jednak wcale atmosfery, która 
zwykle poprzedza Imprezy sP°”or 
we. Głównym tego powodem jest 
odwilż, która panuje w Tatrach 

I od paru dni. Na ulicach jest pemp
'i0., iwodv I brudnej mazi, kióra byłą 

i niegdyś śniegiem. Temperatura sta- 
’ le utrzymuje się w gran.cach P>vJ 

7 st. C. co oczywiście absolulmń 
«1« HnHniP y.fikooanemu uroku *

452,5

432,5

Sadzę, że FMukfelder ............-
Warszawie będzie nie do pokona-

i 7* st. Ć. có oczywiście absoluti: 
. ... ! nie dodaje Zakopanemu urokurównież w raPzei nowodu.le. i- qtnH

nis dla Jima Georsa. Jest nato­
miast zupełnie mcżliwe. że Pauń* 
ski na swrm własnym gruncie w 
Polsce może zdobyć srebrny me­
dal: jest on jeszcze młody i mote 
poczynić znaczne postępy, nadto । 
posiada on warunki do regularne­
go i intensywnego treningu, co nie 
jest dostepńe dla Amerykanów po- 
msmo ich wyższego standardu ży i

wyniku potwierdził kolega w Lon­
dynie. Tak czy inaczej wynik Kin- ! 
ga należy zaliczyć do niespcdz.ia- j 
nek reku ubiegłego i mam nadzie- ; 
ję, że jest on w sianie jeszcze po- > 
lepszyć go. Ta kategoria wagi wy- ; 
kazała postęp w 1958 r.. natomiast ; 
zawiodłem się na Zielińskim, który 1

295 zanotował obniżenie wyników wy- ;
29S | kazując, podobnie Jak i niektórzy ; — imi „ni.,".' super-opty-i

większych i
inni polscy sztangiści

dukować wagę swego ciała niezbęd- ,

mizni w podejściu do 
ciężarów sztan;;!. Więcej spodzie-i 
wałem się po Śonboli. który powi- ( 
nien skoncentrować swa uwagę nń !

ba. że takie kraje jak: Chiny. .Ta-

cia.
Waza lekkocieTkA: 

1. Worobiew, ZSRR 
2. Sheppard. USA 
3. Rahnavardi. Iran
5. wes*1iuow. Bułgaria 
fi. BIAŁAS, Pol«ka
7. Grafion, Kanada
8. Santos. Australia
9. Psenicka, CSR

4*5

mc ........... _____raczej powoduje, źe nasza stolic 
sportów zimowych przypomina w- 
dartego z pięknych piór pawia.

Czv zmieni się ta fatalna pogo 
da 2_ pytaja naokoło wszyscy* 
Znawcy twierdzą, że na razie ni®^

4C6 i SW

Rahnavardi ni* był ń’ż tak do- 
brv lak w 1957 r. i ramie-’* wyer- 
fać się już z czynnego życia spor­
towego.
1. Mledwledlew
2. Bradford

..... .. —r r--- ...........        . 3. Pojhan
nien skoncentrować swą uwagę nń | 4. McDonald 
wadze piórkowej, zamiast okazyj- : 5. pjgaiani 
nych występów ”■ l -

zamiast okazyj- ; 
wadze koguciej. !

1. BtiszHjew, ZSRR
2. Kuang ciang huej, Chinyponia i Afryka Południowa nie u- , 

czestniczą regularnie w miptrzo- : — -.....» ---- .. -...... -
slwaoh świata. gdvż jestem pr?e- ' A2»2» Irak
konany, że ich zawodnicy mogli- 4* Ta" Howe Lianę, Singapurr c J l .1 f n W 4-Vi 11 IL N JTl Lim I “ ™ W ■ M * *' ł*
by uzyskiwać jeszcze lepsze wv- 5» Tamraz, Iran

' 6. Onuma, Japonia
-________________________________ 7. CZEPUŁKOWSKI, Polska

8, De Genova, Włochywej stoczni Gdańskiej okręgowe i _ i j
i mistrzostwa bokserskie stoją pod | 11^161(0^
! znakiem rekordowej obsady. Na i * a t_
I starcie mistrzostw stanęło pierw- i FFSIICUZa GCFufir'szego dnia 103 pięściarzy. Rekordo- «imuuułm muimui

------ , ....... ............... ,, Wą liczbę pięściarzy zgłosiła gdyń-! ............... ........
tek przy udziale 89 zawód-i ska Flota — 22. t, * ■ ” —J-

Mistrz Polski Dampc II zdecy-; P^ancji. w
dował się ostatecznie na start w j nieobecności WH™ czołowych za-, 
swej normalnej wadze tzn. lekko- 1 w<xiRikow Jak Dębuf i incent. re- i 
średniej, w której będzie bronił ! grezentant waqi lekkiej, Rene Ger- < 
tytułu bez udziału w mistrzostwach ! Per ustanowił trzy rexordy kra- । 
okręgu. Duże ,,zagęszczenie” na- 1 ptlanowicie w: wyciskaniu — ;... ___... . _ 1 1 7 Ł-W n- r-ęi-aręlii __ 1 « i Si- ;

rozpoczęły się pięściarskie
mistrzostwa województwa. Na star­
cie' zabrakło- Zawadzkiego, Strzęb- 
kowskiego, Planutisa 1 Kamińskie- 
gó. Z uwagi na dużą ilość dopusz­
czonych w ostatniej chwili zawod­
ników, organizatorzy zmuszeni zo­
stali do przedłużenia. turnieju, 
który początkowo zakończyć śię
miał w niedziele. Ostatecznie za­
decydowano. że walki finałowe od­
będą sie dopiero w’e wtorek 3 mar­
ca wieczorem.

W pierwszym dniu rozearano o- 
ffrłem 22 walki. Naiwicksza nie- 
snodzianka było wyeliminowanie w 

murr7n«Kvarh ’ n^redn^i Lewandowskie-w indywidualnych mistrzostwach (/awts-ęl. który orrem-nł nrzoz

KATOWICE 27.2 (tel.

i. Balllie
7. MdkinenMZ,5 

M7-’i 3S»,5 . 10. Helhl

wielka Jest na to szansa.
Tvmczasem do Zakopanego 

jeżdżaja już. zagraniczne ekipy» 
Jako pierwsze przybyły repreren* 
tacje s.udentów Rumunii i Fran­
cji. Rumuni będą reprezentowani 
przez 4 biegaczy. 2 zjazdówki i « 
zjazdowców. •* Francuzi mają w 
swym składzie 3 kobiety 13

.•>kn w konkurencjacn zjazdowycn. 
Obvdwie ekipy odbywały w. pią­
tek treningi na trasach, na ktorycn
ZllStailrt l 4I/.C11 riisc; »ł.j u..

Organizatorzy otrzymali już wia­
domość od reprezentacji Zwią«K« 
Radzieckiego, która donofii, że 
przyjeżdża na miejsce w sobotę 
rano. W skład ekipy radzieckiej
wrncaFi .iu orun.

r.icdrJcię zapowiedzieli swój 
przy lazd reprezentanci Finlandią 
Nowegii, CSR I Islandii. W ponie- 
cHałelc przybędą do Zakopanego

I Na niedzielę 
nrzviazd reor

ZSRR *07,5
USA 485

Włochv 4'0

Finl. 410 
CSR 437.5

Rumunia 430

no pr-yjada camorhcdem z Fmnci 
studiu lacv tam akademicy, repre 
zentnnt Japonii, Norweżka or« 
Jeden zawodnik a NRF.

M. Matzenatier

*79 Należv żałować, że Jim Bradford
' nie może trenować regularnie, o- 1 

S€?«5 ' siagnał on ten WF-paniaiy wyr.tk na
1 «neuxu ........- -- <-| 3 lub 4 tygodniowym treningu, a 

........,----------- ,----- 385 : ten wesołv olbrzym rpa wielkie 
Ponieważ Chiny wystąpiły z Mię-; ••• ’n-J1— 1 ->

, dzynarodowej Federacji Podnoszę- ; 
. nia Ciężarów, przodujący sztangi- • 

PARYŻ, (inf. wł.). W rewii naj-; chiński Kuang Ciang huej cały; ------- 1. - ------- - r-------w jCn (wyrównany zespół) nie będzie I 
----------- ucze$:inic2yć w mlsirzó-1

Abadijew, Bułgaria

Sukcesv miołaciy 
na mistrzostwach 

Armii ZSRR

stąpiło w wadze półciężkiej, do j 1''Ż* w r''!?/1!’1 ~ tf”’ 1 ? 
której „ucieklo" szereg zawodni- i trójboju — kg. Is innvch
ków. widocznie pragnąc uniknąć 1 " Spąch zwyciężyli: ś-ednia. Pa. 
spotkania z faworytem wagi cięż- 1 ^rni — ”'y kg. półciężka, '.tar- ,.7_, ------- .-..,-1— ... ”.^,.,2- , cha1 — 372,5 kg. lekkociężka. S.

Lefebvre — 372.5 kg 1 ’ ciężka, 
Haniu — 380 kg.

kiej Gugnicwicżem. W półcięż­

stwach świata w Warszawie, gdzie i 
jak i inni jego koledzy miałby ; 
szanse zwycięstwa. Warto zwrócić 1 
uwagę, że pora Buszujewem, na- > 
stepnl z czołowej piątki są A»jata- i 
mi. co wskazuje na ich suprema-

moźHwoścL Pojhan i McDonald ( 
znacznie poprawili pwe wyniki *.v 
stosunku do poprzedniego sezonu:! .
.cpedziewam sie. że obal zjawia ®:e , mistrzostwa lekkoatletyczne Armii 
na podium w Warszawie, a wówczas - . • ... — ----
walka o trzecie miejsce bedzie I

LENINGRAD, 26.2. (Ohsł. wł.) ^9
Leningradzie odbyły się zimowi

Radz erkid z udziałem ponad 200
u.wmia i mc.-v>r.-^

Stomjąc przyjęta przez 
narndc-wą Federacje Por

zawodników. Na s' 
wielu r e k o r ri i s t ów 
ZSRR. Naiwlęknte s

stanęło 
mfot-rzów

śli oF-zcTepnicy i mloriarze. którzy

cje w wadze tej kategorii. 
Waga średnia

1. Kono, USA
2. Bogdanowski, ZSRR
3. Paterni, Francja
4. BOCHENEK. Polaka
5. Korshid, Egipt
8. Vr.-r«. Węgry
7. Hintz, NRF
8. Pignatti, Włochy

sować 17 kraiów. Z tabeli poni^i gdy pozostałe konkurencje ódby*
wynika.zamieszczonej

430
430
395

nasilania nr- 
w 1957 r. od- '

większego
Bohaterami dwudriowych zawe* 

dów były dwie pary mał£enf*kief 
Wiktor Cybulenko z żoną Różaną

kiej startuje również Karolewicz.
W czwartek, w pierwszym dniu 

mistrzostw, stoczono 2X walk. Po­
ziom był średni, a z niespodzianek 
zanotować należy przede wszyst­
kim porażkę w wadze pólśredniej 
Wojciechowski (GKS), który prze, 
grał przez tko z Chonchira (Ge- 
dania). Również pewnego rodzaju 
niespodzianką była porażka Zieliń­
skiego (GKS) z Graffem (Gedania).

38* ; 
38S 
i8M I
382,5 ।
386 i sH I 
388

Sztangiści Wioch 
pokonali Finlandię 5:2 ; tujew z żoną Walentyną. Cybulen*sobą wielki* mMHwości.

Slaska. Okazało* się. że wielu zgło- ! m-o odniesionej przed 3 miesiaca-RZYM. (Inf. w|.). W miejscowości j 
Reggio Calabria odbyło się spot- j 
kanie reprezentacji Włoch i Fin-

Ko Bu Beug, Taiwan 
Dzu Tubg clon, Chiny 
Umieściłem Kono na

dyskwalifikacj* w 2 r. z»» Stani- 
«ławem , Pawłowskim (Goplania

Z pozostałych Pięściarzy walki 
«wp wysraH: w WaJr-^ak
'Brda) z voeni^i^m (Stal Gm-

Hynny dziennikarz, szonych zawodników zachorowało 
redaktor naczelny: no i tym samym, ten ciekawy ma- 

g” _ p, Nat Fleis- raton pięściarski spadł do roli
NOWY JORK. Mynny dziennikarz.

enawca boksu.
pisma „The Ring”
cher, ogłosił na łamach swego pis­
ma listę 10 najlepszych bokserów 
we wszystkich wagaóh w taistorii 
boksu zawodowego.

Za najlepszego pięściarza zawodo­
wego wszechwag uznany został 
przez niego JACK JOHNSON, A- 
merykanin. który dzierżył tytuł 
mistrza świata od 25 «rudnia 1908 r. 
do s kwietnia 1.915 r. Na liście naj­
lepszych pięściarzy tej wagi Joe 
Louis został sklasyfikowany dopie­
ro na 6 miejscu, a R-oołśy Mareia- 
no na 10.

Oto pebna dziesiątka najlepszych 
pięściarzy wszechwag: 1. Jack 
Johnson, 3. James J. Jeffries, 3. 
Bob Fitzsimmons, 4. Jaćk Demp- 
sey. 5. James J. Corbett, 6. Joe 
Louis, 7. Sam LandfoH, 3. Gene 
Tunney, s. Max Sehmeliag» M* Roc- 
ky Marciano.

Warto podać, że listę najlepszych 
pięściarzy wagi średniej otwiera

przeciętnej batalii.
Śląski Okręgowy Związek Bok­

serski zorganizował mistrzostwa w 
największej na Śląsku hali miano­
wicie Katowickiej Hali Parkowej, 
licząe się z tym. iż poprawi swe 
finanse. Tymczasem na starcie za­
brakło czołowych zawodników o- 
kręgu. jak Pietrzykowskiego. Gu.- 
mana i Jędrzejewskiego. Tytułów 
mistrzowskich broni zaledwie dwóch 
pięściarzy, Brychlik z BBTS i Har- 
tynluk z ŁTS. •

W pierwszych dwóch dniach tur­
nieju nie . zanotowano specjalnych 
niespodzianek. Jedyną sprawił Pro- 
towiak ze Świętochłowic eliminując

ski (ętart Rvdg.) z Lacherem (Sal-

pochodzenia. Stanley
Ketchel — Stanisław Kiecel. O kla­
sie Ketchela świadczy fakt, iż o- 
becny mistrz świata tej wagi Ray 
Sugar Robinson został sklasyfiko­
wany dopiero na 5 miejscu. Jest to 
zresztą najlepsze miejsce, jakie 
przyznano współczesnemu pięścia­
rzowi.

Wystarczy wspomnieć. Iż obecny 
mistrz świata wagi muszej — Paś- 
gual Perez został sklasyfikowany 
dopiero na 10 miejscu. Natomiast 
słynnego Archle Moore w ogóle 
nie wzięto pod uwagę przy ustala­
niu listy najlepszych pięściarzy wa-

rutynowanego 
Bielska.

Sokołowskiego

J. Badaer

- W Poznaniu 
Sobolewski 

kontuzjowany
Litke - wyeliminowany
POZNAŃ, 27.2. (tel. wł.). Na star­

cie indywidualnych mistrzostw 
bokserskich seniorów okręgu po­
znańskiego stanęło 74 zawodników 
z 8 klubów. Z czołowych bokse­
rów Wielkopolski zabrakło m. In.
Wituchowskiego i Kałużnego (Bu­
dowlani), Stvlo. Rusina i Swisza 

„------------ (Ostrovia), No-
gi półciężkiej. _______ ,, ....__  .. .

Wśród uznanych za najlepszych « (Warta), Kaszuby (Ostrovia), No- 
pieśclarzy znajduje się jeszcze je- j waczvka i Obały z Krosna. W cią-
den r.awód^ik o polskim nazwisku.
Jest rim Bnttlinę Levinsky, który 
na liście pięściarzy wagi półcięż­
kiej zestal sklasyfikowany na 8 
miejscu.

71-!etni Nat Fleischer. który pa­
mięta wszystkich najleps’ych pieś- 
ciarzv zawodowych rd przeszło pół 
wieku, na pierwszych miejscach w 
poszczególnych wagach ^klasyfiko­
wał następujących zawrdników (od 
wagi ciężkiej do muszej): Jack 
Johnson. KM Mycoy, Stanley Kei-

gu dwóch pierwszych dni przepro­
wadzono ogółem 36 walk, które sta­
ły na przeciętnym poziomie. Jak 
dotychczas najlepsze przygotowa­
nie wykazali zawodnicy poznań­
skiej Warty, Olimpii i Budowla­
nych oraz Prosny Kalisz.

r^n i Jimmy Wilde. (PAP)

W pierwszym dniu do zaciętego 
pojedvnku doszło w wadze lekko 
półśre*dniej miedzy mistrzem Polski 
Sobolewskim (Prosną) a Mateckim 
(Warta). Zwycięstwo odniósł Sobo­
lewski, lecz przypłacił je kontuzją 
ręki i z dalszych walk musiał się 
wycofać.

W PZT
pachnie wiosna!

W nowej siedzibie Polskiego 
Związku Tenisowego, przy ul.

Mysiej 2. odbyła się, w piątek kon­
ferencja prasowa ’ z udziałem 
przedstwicieli stołecznej prasy 
sportowe 1 i codziennej, na której 
prezes PŻT ~ Jerzy Olszowski po­
informował zebranych o przygoto­
waniach tenisistów do Pucharu 
Davisa 1 młodzieżowego Pucharu 
Galea.

Przygotowanie 6-osobowej kadry 
do Pucharu Davisa, w skład któ­
rej wchodzą: Skonecki. Licis, Ra­
dzie. Piątek, Gąslorek i Maniew 
ski. nie będzie jednolite. Wł. Sko­
necki i Licis będą się przygotowy­
wali do połowy kwietnia za' gra­
nicą na kortach ziemnych, podczas 
gdy pozostała czwórka na impre­
zach. zorganizowanych na kortach 
drewnianych w kraju.

Władysław Skonecki pozostał po 
mistrzostwach międzynarodowych 
Francji w Paryżu, skąd udał się 
następnie (zaproszony przez orga­
nizatorów) na turniej do Lyonu. 
Fo tym weźmie udział w turnie­
ju w Mentonie i innych turnie-

Zamiast Jugosławii 
Wrocław...

Wioślarze, przebywający obecnie 
na obozie kondycyjnym w Sosnów­
ce mieli w końcu marca wyjechać 
na południe Europy — do Jugosła­
wii lub Bułgśril. Okazało się jed­
nak. że wyjazd do Jugosławii był­
by zbyt kosztowny, a w Bułgarii 
w tym okresie nie ma odpowied­
nich warunków wodnych,

PZTW postanowił więc zrezygno­
wać z wyjazdu i w tym samym cza­
sie zorganizować obóz we Wrocła­
wiu, gdzie podobno wiosna zjawia 
się najwcześniej.

Przypominamy jednak, że juz 
wielokrotnie działacze wioślarscy
stwierdzali. warunki wrocław-
akie nie bardzo sprzyjają organi- 
*ac)i obozów. Dlatego też należy 
znacznie wcześniej I z dużą troskli- 
wośrią przystąpić do przygotowa­
nia tego zgrupowania. _ k

(W. KJ

W 36 stoczonych w piątek rann 
i wieczór walkach nie było n espo i 
dzianek i wygrywali faworyci. "" '

landii w podnoszeniu ciężarów. 
Zwyciężyli gospodarze 5:2. odda- !
jac 2 pkt w wadze lekkociężkiej i

............ ...........  pierwrzym , 
miejscu, gdyż ma on stale mniej- !

1958 roku w oparciu o wyżej po- m| poważnej kontuzji), a jego żo* 
da?'» punktację:

dzianek i wygrywali faworyci, m. » J*c * P<* w wadze lekkoc: 
in. walki swe wygrali: Justka, Ku- i 'obaj przeciwnicy uzyskali 
lesza i Bvczkowski. tyczny wynik, ale sztangist;“ a._____ .t.l «.I.)Stanowski

__ _____ i iden- j 
ale sztangista vło-

ski miał ‘większą wagę ciała) ł w 
ciężkiej.

SPBSWfo

Sekretarz Generalny Polskiego 
Związku Motorowego Inż. Edward 
Niziołek oraz dyrektor Biura Tu­
rystyki Motorowej inż. Florian To­
mecki udali się do Moskwy na 
rozmowy z radzieckimi władzami 
motorowymi. Rozmowy te dotyczyć 
będą spraw związanych z turysty­
ką motorową oraz współpracy 
sportowej rajdowców, crossowców, 
wyścigowców i żużlowców. Pobyt 
polskiej delegacji potrwa w ZSRR 
ok. 10 dni.

Wędrówki 'zawodników żużlo­
wych zbliżają się ku końcowi. Pod. 
czas gdy kadra przebywa na obo- 
zie kondycyjnym w Lądku-Zdroju, 
Główna Komisja żużlowa głowi się 
nad zatwierdzeniem zmian barw, 
dokonanych przez czołowych za­
wodników, a przede wszystkim 
Kupczvńskiego. który przeniósł się 
do bydgoskiej Polonii. Zatwierdzo­
no już przeniesienie Rurarza ze 
śląska do częstochowskiego Włók-

Delegatami Polskiego Związku
Motorowego na wiosenny Kongres

FIM, odbywający ale w Paryżu 
będą: inż. Zenon Sokołowski i inż. 
Władysław Pietrzak.

Prezydinm PZM zatwierdziło de­
cyzję Głównej Komisji żużlowej 
włączającą w skład III ligi druży­
nę LPŻ Toruń.

Wyniki:
kogucia: 1, Spinela. Wł — 282.5 

kg (87.5 - 85 110:; 2. Haata-
nen — 255 kg;

piórkowa: 1. Mannironi. Wł — 
345 kg (105 - 110 + 130); 1 Veh- 
konen — 302.5 kg;

lekka: De Genova. Wł — 345 kc 
(107.5 + 105 -r 132,5); 2. Tanni — 
325 kg'

średnia? 1. Pignatti. Wł — 375 
kg (115 ~ 115 -r 145); 2. Kaitayar- 
vi — 352,5 kg;

półciężka: 1. Masu. Wł — 387.5 
kg (122.5 - 112.5 + 152.5); 2. Tuo- 
nónen — 380 kg;

lekkociężka: Suominen, Finl. — 
390 kg (115 -r 120 -rl55); 2. Borg- 
nis — 390 kg;

ciężka: Kińanen. Finl. — 445 kg

szą wagę ciała od Bogdanowskie- i 
go. W kategorii tej obserwujemy i 
znaczny postęp w porównaniu x 
rokiem poprzednim, ale polscy 
przedstawiciele wsgi średniej. Bo­
chenek i Beck nie wykazali takiej 
poprawy, jakiej od nich oczekiwa­
łem. Będzie Interesujące widzieć, 
er.y jeden z nich lub obaj będą w ; 
itanie zepchnąć ,z trzeciego miej- ! 
sea PaternPego podczas mistrzostw i 
świata w ich rodzinnym kraju.

Waga półciężka: I

na zajęła 3 miejsce w konkurencji 
: kobiet. Li tujew wygrał 400 m w

50,4. zaś jego żona zdobyła tytuł

(147.5
ni — 442,5 kg.

-i- 162,5); 2. Pigaia-

Kraków przed Warszawą
w Pucharze Nizin
KIELCE. 27.2, (tel. wł.). przezj (Kupczak. Mroziński. Rak. Wallandi 

-1 dni odbywaiy się. tu piąte mo-j— 2.27.43, 2. Rzeszów, 3. Okręg 
ay narciarskie o Puchar Nizin, z j Północny.
uazialem żaModnikow i zauódni. ; - - - •— »------  • -- • -
czex reprezentujących okręgi: war- i

7. st. vincent
9. Włochy

innych na podkre-
sienie zasługuje czas J. Baszłyk owa

100 m Porojkowej na

11.

Kória — po 1 pkt.

400 m kobiet — 59.3 oraz J. Niku- 
lina w rzucie młotem — «0.31 i X. 
Woro^zy’0 .w rzucie oszczepem ko­
biet — 48.61.

Koszykarkl 
AZS AWF i Wisły 

zwyciężają
KRAKÓW, 27.2 (tel. wl.).

Kraków
Wisła

Lech Poznań 65:56
(23:21). Sędziowie: Raczyński (Łódź) 
i Witek (Kraków).

Wista: Górka — 26, Dudek — 18, 
Kubik — 11. Wężyk — 7. Śliwa — 
2, Kowalówka —1, Berdyś; trener

i Mlętta.
I Lech: Beyer — 14, Siwek — 13, 
; Kapałczyńska — 12, Ratajczak —

10, Jęs.ek — 3. Soińska — 2, Sko- 
i wron; trener Grzechowiak.
i Utrzymująca się dobra forma ko­

szykarek Wisły znalazła potwier-

Wysokie wyniki osiągnięto też w | Na czele komitetu stanął redaktor 
postawie klęczącej, gdzie Stepczyk i naczelny „Głosu Robotniczego” Gut-
i Kwaśniewski z ZKS Warszawa • koweki .Wybrano również S ko-
zdobyli pó 1H7/200 możliwych. Po- misji, które mają rozpocząć swą
nadto rezultatem zawodów jest 1 rsńałalność już w najbliższym cza-
zdobycie przez zawodników dwóch , sja.
klas wyborowych, 13 klas pierw- Wzorem lat ubiegłych Łódź ma 
szych i 7 drugich. ambicje za-ać przomtjnce miejsce

Wyniki: juniorki — 1. Gimpćl. I w organizacji etapu tego wielkiego
MKŚ Agrikola — 331 pkt. 2. Jóż- ■ wyścigu. (PAP)
wiak, WKS Gwardia — 319. 3. Nit- < 
kiewicz. Gwardia — 51S: juniorzy ' 
— 1. Kalmus. Agriko’la — -77 7
Slepczyk, Gwardia — 574, 3. Małec­
ki, Gwardia — 36».

lach wiosennych, rozgrywanych co 
roku na Riwierze francuskiej. Li­
cis zaś ma wyjechać w końcu 
przyszłego tygodnia do Egiptu na 
turnieje w Kairze i Aleksandrii, a 
siamtad na ostatnie 9 turnieje na 
Riwierę i wraz ze Skoneckim po­
wróci w połowie, kwietnia do kra

Pozostali tenisiści, jak również 
kadra młodych „galeowcow’, będą 
uczestniczyli we wszystkich Jfupre- 
zach krajowych na „drzewie . Bę­
dzie ich kilka. .

W piątek rano rozpoczęły się 
otwarte mistrzostwa Warszawy z 
udziałem całej kadry, oprocz Ra- 
dzia, który skręcił w Paryżu nogę. 
W Szczecinie odbędzie się czwor- 
mecz Warszawa — Gdans^ — ro- 
znań — „galeowcy”. Toczą się 
pertraktacje w sprawie mającego 
sie odbyć meczu Warszawa 
Gdańsk w hali. W Radomiu odbę­
dą się v/ marcu otwarte mistrzo­
stwa. _ .Jeżeli II runda Pucharu Davisa 
miałaby się odbyć w warszawie 
— zdecydowano ostatecznie roze 
ąrać ją na kortach Budowlanych 
przy ul. Wawelskiej. Po dostawie- 
niu przenośnych trybun będzie się 
mogło tam pomieścić ok. 4500—5000 
widzów. ,Sprawa rozwoju polskiego tenisa 
hędzle rozpatrywana na posiedze­
niu • Prezydium GKKF w dniu 
marca. (*e)

Z tenisowych 
mistrzostw Warszawy

W hall Sarmaty przy ul. wolskiej 
rozpoczęły się w piątek mintrzó 
«twa tenisowe Warszawy. Rozegra- 
ne zostały następujące spotkania: 
Szczukiewicz - Kozdruńskl 6:4, 
6:6: Orlikowski — Józefowicz 2:6. 
6:3, 6:3; Jamroz — Krężal 6:1, 6:1: 
A. Michałowicz — Lutkowski 4:6. 
6:3. 6:3. Ornowskl — Kossakowski 
6:2. 6:2. . . , .W sobotę rozgrywki będą kon­
tynuowane od g. 6.30 do wieczora, 
wezmą w nich udział rozstawieni 
w turnieju: Maniewikl, Piątek, 
Gąslorek, Jamroz.

0 wejście do II ligi 
hokeja

3« lutego rozpoczęły si? rozgryw­
ki półfinałowe o wejście do II ligi 
hokeja na lodzie. W dotychczas 
rozegranych spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki:

Grupa I i IV w Katowicach: 
Odra Opole zwyciężyła AZS Kra­
ków 9:6 (1:1, 3:1, 5:4), a w drugim 
spotkaniu mistrz Śląska Polonia 
Bytom doznała nieoczekiwanej po­
rażki, przegrywając z AZS Kraków 
3:4 (2:1, 1:1, 0:2).

Gżupa II w Warszawie (zamiast 
Łodzi): Gryf Toruń — Włókniarz

sza ws.-.i. krakowski, rzeszowski, 
dolnośląski i północny. Warunki 
śniegowe były znośne tylxo w 
pier.vsz.ym dniu, następnie pogor­
szyły się do tego stopnia, że trze-
ba nax et skracać- niektóre
trasy ‘biegów sztafetowych.

Oto wyniki, osiągnięte w poszcze-
gólnych konkurencjach.

Zgierz 5:1.
Grupa III w Warszawie: 

w-ws — Boruta Zgierz 2:3;
AZS 
Stal

Giżvcko — Jodło Jedlnia 0:10; Bo- 
rutś Zgierz — Stal Giżycko 24:1.

’ dzenie w zwycięstwie odniesionym 
u*‘ 1 na<j groźnym zespołem poznańskim.

; Drużyna krakowska prowadziła 
4x8 km Juniorzy: 11 Kraków । przez cały czas spotkania i pozna* 

(Spurek, Ząbelś. Zwierzyna. Macie-' ----------- - -
jowski), ■' .................*•-

W Łodzi powstał 
etapowy komitet 
Wyścigu Pokoju

[RIDAKCJA.to

Piłkarzom Legii, Calisłl, Wisły* 
Górnika Radlin.LODŹ. Pod przewodnictwem z-cy ' Arkonii. waweiu, uorniKA acaann.

niańkom ’nie udało sie — mimo'o- przewodniczącego Rady Narodowej ŁKS-u i Polonii W-wa dziękujemy
2. Wrocław, 3. Warszawa, i kresowego prryśpieszenia tempa ! Lodzi Edwarda Wróblewskiego । za pozdrowienia, nadesłane ze rgru- 

■ - _ । _ . , . , -«i rin : odbyło się w srctię zesranie dzia-- powan przedsezonowycn.,p’ ,2; I w«ówna^ d0 i lacv sportowych Łodzi, na którym 1 ST. WADEK — Wrocław: nie wy-
(Pyzowska. ..ciga. Biegun), 2. ^ar-| > ’ powołano do’żvcia eta-oowv kom - > korzystamy.
szawa, 3. Rzeszów. | (bt. h.) | u. Wyścigu pOkOju Neues Deu- : K. SZYMANIAK — Bielsko: adres

tschland, Rudeho Prava i Trybuny ' Polskiego ZWązku Pływackiego — 
Ludu. Warszawa. Al. Róż 7.

ani razu do
(St. H.)

nrthvti**!?. 3, ■i'iniorek n.ie I WARSZAWA, w.l. Gwardią W-wa
odbjła się z powodu bi ca u zgło- j _ AZS AWF w-wą 32:62 (20:27). 
92w’k-«- m <e 1 ' Zawody prowadzili Jarzęblński iW biequ na 15 km semorow, o-, czupryna, obaj z Warszawy..-pftfm t rln L-nmhinarn mer-r-era . .... . __ . ■_ “ - _ _. a.W’ biegu na 30 km triumfowali ' twartym i do kombinacji pierwsze . 

zawodnicy Krakowa. zajmując ; mjejsce zajął Wajda (Okr. Płn.i — ' 
pięć pierwszych miejsc. Zwyciężył । 45.58. 2. Rak (Kraków) ‘
Kupczak Kraków w czasie 2.13,52.1 3. Vstrehiń.-ki (Rzeszówj ____

Skoki — seniorzy: 1. Witek. Poza konkursem Wójcik (AZS Za. 
Wroclaw — 45 i -16 m — nota , kopanej uzyskał najlepszy czas — 
199.3 pkt., 2. Starzyński. Kielce — ‘45.56.
41—15,5 — 191.7: juniorzy: 1. Ra-} Kombinacja klasyczna seniorów: 
kiera. Wrocław 40.5 — 40 — 193.6, 1. Fros. Wrocław — 422.5 pkt.. 2.

Gwardia: Widurska — IżjJąskól-
ska — 10, M. Nowak

46.51. i 3, Ziółkowska — 1
Czerniak, Grabowska;

5. Galas — 
Przygońska 
trener Kli-

poza konkursem mistrz Polski ju- Plinta. Kraków — 422.4. 3. Kla- 
niorów w kombinacji klasycznej ! mut. Wrocław — 413.4.
Józef Gąsienicą FNPTT. Zakopane.! W punktacji oąólnej zdecydowa. 
uzvskal nallcpszą notę dnia 40 — ne zwvciestwo odniosła rep'«zen- 
41.5 — 202.5; seniorzy do kombi-! tacja Krakowa — 226 pkt., przed 
nacji: Plinta. Kraków — 188.3. i Wa-szawa — 160 pkt. i Rzeszo.
Wrocław — 193.8.

4 x 10 km seniorzy: 1. Kraków 
juniorzy do kombinacji: Wedyga.

wem — 140 pkt.
M. Kaleta

Ostatki pod koszem
koszykówki, 
ekstraklasaZ CZTERECH lig 

najważniejsza — . ...............
drużyn męskich kończy już defini 
tywńie w n’edzlelę, 1 marca, mi 
strzowskie pojedynki. W grę wcho- 
dzi. jak już podawaliśmy, walka 
o trzecio miejsce, do którego kan­
dydują Lech Poznań 1 AZS Toruń. 
Ogólne zaciekawienie budzi tu jed­
nak przedr. wszystkim forma dru­
żyny poznańskiej, ze względu na 
Jej start w pucharze Europy.

Lech wylosował w ćwierćfinale za 
orzeciwnika mistrza Belgii — Ant- 
verpse, przy czym pierwszy mecz 
tych drużyn odbędzie się w Belgii.

Zespól Antverpse teoretycznie 
słabszy od naszego reprezentanta w 
Pucharze, może okazać się na włas­
nym. terenie trudnym przeć wni 
kłem. Belgowie grają bowiem agre- 
svwnie. stosują często obronę stre 
fową, ulubioną ich bronią jest szyb­
ki atak, rozporządzają bardzo cel. 
nym rzutem z póldystansu 1 to trud­
nym do przykrycia, bo z wyskoku. 
Specjalnie agresywna gra 1 obroną 
strefowa mogą dać się we znaki 
Lechowi, który. Jak pamiętamy, o 
statnlo w Brnlo w rewanżowym me­
czu ze Spartakicm nie bardzo da­
wał sobie radę z takimi działaniami 
przeciwnika, warto więc, aby l^ech 
przygotowując się do występu w 
Antwerpii uwzględnił wymienione 
wyżej właściwości gry Belgów.

Równolegle z „ostatkami” i 
ligi koszykarzy kończą się w 
niedzielę, 1 marca, rozgrywki II U*

g| koszykarek pozostanie tylko je­
den zaległy mecz AZS Lódż — AZS 
Toruń, wyznaczony na 7 marca, któ 
ry nie ma żadnego wpływu na u 
kład tabeli). Z czterech spotkań 
dwa mają zasadnicze znaczenie:

Mecz Slęza Wrocław — Drukarz 
W-wa decyduje o zakwalifikowaniu 
się jednej z tych drużyn (obok ŁKS 
Lódż) do I ligi. Warszawianki są 
w lepszej sytuacji, gdyż mogą po- 
jedynek ten nawet przegrać, byle 
nie większą różnicą niż 10 punktów 
Jeden punkt więcej dla Ślęzy — 
to wrocławlanki znów po rocznej 
przerwie zameldują się w I lidze.

Drugi mecz. Warszawianka — Ko- 
lejarr. Tarnowskie Góry decyduje 
o spadku. Zwycięzca utrzyma się 
w li lidze, pokonany zostań e zde- 
gradowany, dzieląc los AZS Toruń.

WI lidze koszykarek, której do 
ukończenia rozgrywek pozosta­

ło oprócz niedzielnych pojedynków 
jeszcze 3 pełne kolejki spotkań, na 
czoło wysuwa się mecz Olimpia 
Poznań — AZS AWF W-wa. Pozna, 
pianki nie są łatwym przeciwni 
kłem, a AZS nie może stracić punk 
tu, jeśli chce znów zasiąść na tro 
nie mistrzowskim (o tym zadecydu 
Je mecz AZS AWF - Wawel Kra. 
ków dopiero 22 marca w Warsza­
wie). Sądząc po świetnym meczu 
pucharowym w Moskwie, ahaae* 
mlczki znów odzyskały swą dobrą 
formę — co Jest ważne 1 z tego 
względu, de. przecież Juk 3 muca

maj.
AZS AWF: Miguła i Skubiszew­

ska — po 13, Olesiewicz i Dobruc- 
ka — p.-> 12, Majewska — 11. Wę­
grzynowicz -- 1. Sadkowska, Stein; 
trener Chłodzińska.

Przez początkowe 6 minut prowa-
i kujące szybkie ataki. Potem AZS

przejmuje inicjatywę w swoje tece 
i dzięki doskonałej prze O’esie- 
wicz jako rozgrywającej zdobywa 
coraz większa przewagę. Gwardzist- 
ki nie potrafiły sobie poradzić z 
rozbijaniem obrony strefowej, sto­
sowanej przez AZS. a poza tym 
bardzo słabo . strzelały. W Gwardii 
na wyróżnienie zasługuje Widur- 
ska, AZS miał najlepsze zawodnicz­
ki w osobach Olesiewicz, jako pro­
wadzącej grę, oraz Majewskiej.

Druga porażka
z Torpedo

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 [ darzyła gości w drugiej tercji 
। szczerymi oklaskami.
i W 2 minucie pierwszej tercji 
• Zawada schodzi z boiska z rod­

jedyna z myślą strzelona bram­
ka.

walczą one w Warszawie z Dynamo 
Moskwa w rewanżowym meczu o 
Puchar Europy i mają w nim do 
odrobienia 8 punktów straty.
P OZOSTAŁA jeszcze n liga ko. 
■ szykarz5‘. do ukończenia której 
brakuje 3 kolejki spotkań, a jesz­
cze żadnę decyzje ani awansowe 
ani spadkowe nie zapadły. Zapew 
ne jednak w pierwszej z tych ko 
lejek w niedzielę. 1 marca, ostrogi 
bligowca zdobędzie» z grupy A Cra- 
covia, musi tylko wygrać z Polonią 
Leszno, Natomiast w grupie B sy­
tuacja jest bardziej zagmatwaną. 
Awans dla GKS Wybrzeże, której 
to drużynie *ag’ażają AZS Poznań 
1 Kolejarz Łódź, wyjaśni się za 
pćwne dopiero 8 marca, a kto wie. 
czy nie aż J5 marca, w obu gru­
pach walka o pozostanie w II 1 dze 
trwać bedzie również do ostatniej 
kolejki spotkań.

PO emocjach najwyższej rangi w 
ekstraklasie koszykarzy również 
i w pozostałych ligach koszykówki 

nie można uskarżać s q na brak 
Interesujących pojedynków. Nie to­
warzyszy Im jednak ze zrozumia­
łych wzglądów takie znlnteresowa 
nie Jak I lidze koszykarzy — choć 
np. spotkania II llg| koszykarzy 
stoją na dobrym pozornie, czego, 
niestety, o pojedynkach wśród ko- 
szyksrek powiedzieć nie nior.nn. 
jest to jednak temat do Oddzielne­
go potraktowania.

(ner)

1. Wawel
2. AZS AWF
3. Polonia
4. Lech
5. Wisła
6. Olimpia
7. Gwardia
l. AZS Poznań
3. Spójnia

10. AZS Wrocław
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481:719

Wydaje mi 
sparringowe w 
zbliżających t

się, że mecze 1 ciętym przez krążek lukiem 
r obliczu szybko I brwiowym. Na jego miejsce co- 
się mistrzostw tają Zawadzkiego, a do pierw-

świata, powinny raczej pójść w , szego ataku na skrzydło wcho-

Jugosłowiańscy koszykarze 
zwyciężają w Łodzi

W Łodżl bawił» JuRoalowUAaka

kierunku zgrania poszczegól­
nych formacji, usunięcia pew­
nych błędów taktycznych i co 
ważne dla tak ciężkiego turnie­
ju, nabranie kondycji.

Wszystkie te zmiany przez 
politykę ciągłych zmian, po-
wiedzmy szczerze spowodowa- |

dzi Ogórczyk. To niespodziewa­
ne potasowanie szeregów jesz­
cze bardziej obniżyło loty na­
szej drużyny, która w pierwszej 
tercji grała słabiutko, w drugiej 
— nie grała wcale i dopiero 
w trzeciej — obudziła się, rzu­
ciła do gwałtownego ataku,

drużyna koszykówki męskiej Za.
dar, która rozegrała towarzyskie spotkania 1 
spotkanie z miejscowym drngoli- i minatorem 
gowym Społem. Zasłużone zwycle । __ ttc

\VlCU4lU,y O&-V4U14C bUUWUUUWa- I .
nych brakiem rozsądnych kon- I Fze8° widocznym wymksem 
cepcji wyjściowych, spaliły na I ?est Pomyślny rezultat tego o-
panewce. Oto w poniedziałek 
przystąpimy już do ostatniego
spotkania kontrolnego, a egza.

spotkanie z miejscowym chugou- mmatorem surowym bodzie wwym Społem. Zasłużone zwyclą । . i „ TTC;»
stwo odnieśli Jugosłowianie 79:721 QruzJn«
(33:37).

W zimowym turnieju 
rwyciąia Kalmus

Dotychczas strtelcy dawni! r.nać 
o sobie jedynie latem. Okazuje się 
Jednak, Łe.l w rlmie można o nich 
usłyszeć. Dowodem na to są roze­
grane ostatnio na krytej strzelnicy 
w szkole przy ul, Mlędzyborskiej 
zawody pod nazwą zimowy turniej 
strzelecki juniorów.

Podczas zawodów osiągnięto sze­
reg dobrych wyników, a na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują rezul­
taty, uzyskane przez młodego za­
wodnika „KS Agrtkola Kalmus* 
oraz gwardzistę Stopor.yka, Obaj ci 
zawodnicy pryskali w postawie le- 
żącej po 500 pkt na 200 możliwych.

A teraz kilka słów o meczu, 
Zacząć chyba należy od tego, że 

I w drużynie Torpedo grało tylko 
5 zawodników noszących na co 
dzień te barwy. Zajmująca 
«Sine miejsce w ekstraklasie 
ZSRR drużyna a Gorki, aostała 
poważnie wzmocniona t w ca­
łości pokazała się na warszaw­
skiej tafli jako wysoko tech­
nicznie zaawansowana tak w 
jeidsle, jak i w technice kija 1 
krążka, a na tle bezmyślnie 
grających polskich kadrowi, 
ezdw, nawet Ich nieskompllko. 
wana taktyka podobała się war- 
ziawzklej publiczności, która

kresu gry dla naszych barw. 
I Nikogo nie można wyróżnić x 
I naszej drużyny. Nie będziemy 

przecież wskazywać na tych, 
czy innych zawodników, którzy 
grali bardzo ofiarnie, ale gasili 
żywsze uczucia powstające dla 
nich w naszych sercach bezna­
dziejnymi błędami techniczny­
mi i taktycznymi. Pomagali 
oni przeciwnikom, przekazując 
im często ciężko wypracowany 
krążek. Odsłaniali tyły,' co się 
już powtarza nie po raz pierw­
szy, tak że nawet taki rutyno, 
wany gracz, jak Chodakowski 
ponosi w trzech wypadkach 
winę ?.a utratą bramki przez 
zbytnie zapędzanie się pod 
bramkę przeciwnika i to w mo­
mencie, gdy drużyna nasza gra. 
la w czwórką.

W. Domański



Po meczach
w Jugosławii

Na trasach
narciarskich

W okresie treningów pr»y wzmożonym wysiłku fliycznym

Nr 33 (32S6) Warszawa 28.11.1959 r.

ZASMUCAJĄCE REWELACJE

MOSKWA. Niespodzianką zakoń 
czyi się bieg narciarski na 1B km 
na zawodach o mistrzostwo akade­
mickie ZSRR w Kawgołowle. Mistrz 
ZSRR Włodzimierz Ku sin zajął w 
tym biegu dopiero 3 miejsce. Zwy­
cięzcą został Matwlejenko z Omska 
w czasie 52.85 przed Surowcewem z 
Kijowa 53,42. Czas Kuzina (Lenin­
grad) 53.45.

Kuzln zrewanżował się swemu po. 
gromcy Matwlejence w biegu na 30 
km, wyprzedzając go na mecie w 
czasie 1.51.52, Matwlejenko uzyskał 
czas 1.52,54.

Bieg 5 km kobiet wygrała M. Ma 
siennikowa (Leningrad)—20,25 przed 
F, Fajzrachmanową (Moskwa) — 
20.53 i Carewą (Moskwa) — 21,35. 
Fajzrachmanowa zajęła I miejsce w 
biegu na 10 km — 40,53.

Asy bez formy
i bez kindersztuby

KIRÓW, 41 narciarzy wzięło u- 
dział w zawodach o nagrodę im. 
Kirowa w skokach otwartych 1 do 
kombinacji. Konkurs skoków otwar­
tych odbyty częściowo przy silnym 
przeciwnym wietrze, przyniósł zwy­
cięstwo A. .^ybajewow* z Moskwy 
— 220 pkt. (61,5 d 64,5) przez Zacha- 
rowam z Kirowa — 215.5 pkt. (59,5 i 
61,5 m). Wielokrotny mistrz ZSRJR 
Jurij Skworcow zajął dopiero 8 
miejsce. W skokach do kombinacji 
zwyciężył Zacharów zdobywając 
225,5 pkt za skoki długości 64,5 1

Nasz specjalny wysłannik red. Jan Wojdyga donosi
BELGRAD 27.3 (teł. wł.). Do­

słownie na godzinę przed wy­
jazdem naszej reprezentacyjnej 
drużyny bokserskiej zLubljany 
do Warszawy, spotkałem się w 
miejscowej kawiarni ,,Union" 
z kapitanem sportowym PZB 
Stanisławem Cendrowskim, z 
którym przeprowadziłem roz­
mowę o ostatnich dwóch me­
czach w Jugosławii.

— Czy jest pan zadowolony

nla. Z tego co zademonstrował i kiedy to stoczył fenomenalną 
w Jugosławii wynika jasno, że walkę z Jakovljevicem, jest co 
w Kielcach absolutnie on nie najmniej o dwie klasy gorszy.
trenuje. Bez kondycji 
nie przedstawia żadnej 
ści jako bokser. Kiedy

Leszek 
warto - 
po za-

grzebskim meczu spytałem go 
co się stało, że tak słabo te­
raz boksuje, odpowiedział, że 
wszystkiemu było winne panu-
jące hali zimno, dodając

8 naszych 
występów?

jugosłowiańskich

— Tylko połowicznie. Z Jed­
nej strony cieszą mnie odnie­
sione zwycięstwa, a z drugiej 
martwi niska forma niektórych 
reprezentantów. Mam tu na 
myśli przede wszystkim Lesz­
ka Drogosza, który kompletnie 
mnie rozczarował i to zarówno 
w Zagrzebiu jak i w Lubjanie.

Drogosz już do końca wy­
czerpał u mnie kapitał zaufa-

przy tym, iż w Lubljanie po­
stara się wypaść znacznie le­
piej.

Sam pan widział, Jak wy- 
padł. Nie mógł już narzekać na 
zimno, gdyż w sali było prze­
cież aż za ciepło, ani też na 
styl przeciwnika, z którym 
spotkał się już po raz trzeci.

— Który jeszcze z zawodni­
ków zawiódł pana oczekiwa­
nia?

— Walasek, który w porów­
naniu z zeszłoroczna formą,

WROGOWIE

francuskiego?
Korespondencja własna z Paryża

DZIErt 13 grudnia 1958 r. stał 
się pamiętną datą dla francu. 

skiego boksu. Dnia tego nasza Fe­
deracja Boksu zebrała przedstaw-j. 
cieli francuskiego świata bokser­
skiego włącznie z organizatorami 
meczów » dz'ennikarzami, by zako­
munikować Im. Jakie decyzje pod­
jęła w odpowiedzi na żądania zgło­
szone przez menażerów boksu za­
wodowego.

Menażerowie, domagali się, aby:
1. Upoważnić pięściarzy do 

przejścia na zawodowstwo już po­
cząwszy od 18 roku życia, zamiast 
od 21 (s praktycznie 23, ponieważ 
w wieku 21 lat obowiązuje 2-letnia 
służba wojskowa);

2. Zezwolić pięściarzom zawodo­
wym, odbywającym służbę wojsko- 
wą na praktykowanie swego za­
wodu na wzór piłkarzy i kolarzy;

3. Uprawnić zawodowców do au­
tonomii w łonie amatorskich władz 
Federacji.

Właściwie decyzje negatvwne w 
sprawie tych żądań zapadły już 
większością głosów dużo wcześnie), 
a zebranie 13 grudnia miało służyć 
tylko do publicznego zakomuniko­
wania zawodowcom podjętych de. 
cyzji. Niestety forma, w- Jakiej u- 
czynił to prezes Federacji — Emil 
Gremaux była co najmniej dziwna

Mianowicie, p. Gremaux. zdradza­
jąc w ten. sposób tajność głosowa­
nia i swoje.własne poprzednie sta. 
nowisko. zastrzegł sie, że on oso­
biście nie miałby nic przeciwko 
zmianom, ale...

Występując w ten sposób spro­
wokował jednego z najgorętszych 
obrońców tezy o utrzvmaniu gra­
nicy wieku 21 lat znanego w poi. 
sce trenera związkowego Fernan­
da Vianney. który w sposób bar­
dzo.gwałtowny zaatakował zarówno 
prezesa. Jak i przedstawiciela za- 
wodowców, menażera Gilberta Be- 
naima. Skutki tej kontrowersji by. 
ły bardzo przykre i postawiły w 
kropce obecnego na zebraniu 
przedstawiciela Kom1sar‘atu dla 
spraw; sportu . 1 w. f. (odpowiednik 
ministerstwa sportu), nie mówiąc 
Już o dziennikarzach, i samych 
bokserach, którzy 7. przerażeniem 
«konstatowali zupełny rozkład 
Federacji.

W tym stanie rzeczv utworzvN 
się dwa wrogie obozy, z których 
każdy usiłował potem na własną 
rękę przekonać Komisariat o słusz.

ności swego stanowiska. Władze 
państwowe po konsultacji z ośrod­
kami medycznymi, zdecydowały się 
utrzymać status quo, tzn. nie ze- 
zwalać na przejście do szeregów 
zawodowych młodzieży przed upły­
wem 21 lat. Decyzja ta oznaczała 
całkowity triumf trenera Vianneya, 
a jednocześnie poważny blamaż 
dla prezesa Federacji — Gremaux.

Porażkę ponieśli również mena­
żerowie. ponieważ Komisariat nie 
zgodził się też na utworzenie nie­
zależnej federacji boksu zawodo­
wego, podobnie Jak ple zgodził się 
na federacje tego typu.'w piłce 
nożnej lub kolarstwie. Komisariat 
zezwolił Jednak na utworzenie w 
łonie istniejącej Federacji grupy 
zawodowej o pewnych założeniach 
autonomicznych.

Tak przedstawia się obecnie sy­
tuacja we francuskim świeele bok­
serskim, składającym się z dwóch 
wrogich obozów’, skazanych oficjal­
nie na współżycie. Każda, dotycząca 
boksu sprawa przypomina mecz 
w ringu, którego ofiarą jest nie 
stety. sam boks, mimo, iż prze­
ciwnicy twierdzą, że walczą właś­
nie o jego dobro.

Raymond Meyer

: Nie ma mowy, abym mógł w 
' kraju śledzić każdy krok za- 
■ wodnika. Również jestem zda- 
. nia, że „systemem koszaro­

wym” nie wychowamy mi­
strzów. Musi być poczucie od­
powiedzialności u samego za­
wodnika. Felek Stamm nic jest 
cudotwórcą | nic nie zrobi, gdy 
na klikudniowe zgrupowanie 
przed poważnym międzypań­
stwowym meczem nasze asy 
zjawiają się kompletnie bez 
formy.

To samo dotyczy Zbyszka 
Pietrzykowskiego, któremu nie­
stety wydaje się, że jest już 
mistrzem nad mistrzami i zu­
pełnie ignoruje moje polecenia. 
Przecież na mecze z Jugosła­
wią przyjechał on do Warsza­
wy dosłownie na jeden dzień 
przed odlotem. I przy tym 
wszystkim zrobił się szale­
nie zarozumiały. Właśnie tu w 
Jugosławii miałem próbkę jego 
„grzeczności”, gdy na moje u- 
wagi odpowiedział mi: — Od­
czep się pan ode mnie!

To jest chyba wystarczający 
przykład, świadczący b posta­
wie niektórych naszych asów 
pięści. Postanowiliśmy, aby w 
najbliższych dniach, wezwać na 
posiedzenie zarządu PZB kolej­
no Drogosza, Walaska i Pie­
trzykowskiego, by powiedzieli 
wreszcie po męsku, czy w przy­
szłości można na nich liczyć, 
czy też nie. Przecież w perspe­
ktywie mamy mistrzostwa Eu­
ropy w Lucernie. Pragnąłbym 
aby wszyscy zawodnicy wystę­
pujący w narodowej drużynie 
zdawali sobie sprawę z tego, że 
reprezentują oni nie tylko sa­
mych siebie, lecz przede wszy­
stkim są przedstawicielami 
swego kraju. A to zobowiązuje.

W naszej mocy jest na przy­
kład postawienie wniosku o dy­
skwalifikację tego, czy innego 
zawodnika. Ale przecież na li­
tość boską nie mamy tu do 
czynienia z 15-Ietnimi chłop­
cami, lecz dorosłymi ludźmi, 
często już ojcami rodzin.

— Którzy z naszych pięścia­
rzy najwięcej pana zadowolili?

— Oczywiście Gutman I Ku­
lej, którzy mimo zrozumiałej, 
debiutanckiej tremy spisali się 
bardzo dobrze, staczając dosko­
nałe walki.

— Jeszcze jedno pytanie, w 
sprawie sędziowania, które 
moim zdaniem było w obydwu 
meczach poniżej wszelkiej kry­
tyki.

— Było najgorsze. Wpraw­
dzie uważam, że każdy arbiter 
posiada swój własny punkt wi­
dzenia, to jednak praca sędziów 
punktowych przypominała ży­
wo- zabawę w ping ponga 2:1, 
1:2, 2:1, Przecież Polak podo-

bnle jak I Jugosłowianin nie­
mal od początku do końca wi­
dzieli zwycięzców jedynie w 
osobach swoich rodaków. Tak­
tyka polskiego arbitra „ząb za 
ząb”, była nam absolutnie nlę 
potrzebna. To do niczego do­
brego nie prowadzi. Jeśli prag­
niemy, aby nasi pięściarze byli 
w formie 1 świecili przykładem, 
to możemy przecież wymagać 
od naszvch sędziów wysokiego 
poziomu | całkowitej obiekty­
wności. Stronniczość zawsze 
razi | robi „złą krew”.

HELSINKI, Mistrzem Finlandii w 
otwartym konkursie skoków, roze­
granym w Kajaanl, został mistrz 
świata Juhanl Kfirklnen. Wykazał 
on doskonalą formę uzyskując sko­
ki długości 53,5 1 56,5, za które o- 
trzymał notę 328,4 pkt. Następne 
miejsca zajęli: Yllnleml, 220,1 pkt., 
Kankkonen. Valkalma, Immonen i 
Helnonen,

reparatu

FERROSAN 
HEMOGEN

stosowane również w stanach wyczerpania 1 osłabienia ogólnego, 
u dzieci i młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi­
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym: 

Ferrosan — flakony po 250,0 g
3 x dziennie po łyżce stołowej 

Hemogen— flakony po 200,0 g
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Sukces zawodników 
ZSRR 

w dwuboju zimowym
W Courmayeur w Alpach wio 

skich, odbyły się drugie z kolei 
mistrzostwa świata w nowoczesnym 
dwuboju zimowym, składającym 
się z biegu narciarskiego ńa 20 
km 1 4-krotnego strzelania do celu 
na tym dystansie (20 strzałów).

Tytuł mistrzowski zdobvł przed­
stawiciel Armii Radzieckiej 26- 
letni Włodzimierz Mełanin, prze 
bywając 20 km w 1.41.05 oraz u- 
zyskując 15 celnych strzałów na 
20 możliwych. Wicemistrzem zo­
stał 34.letni kołchoźnik z Uralu. 
D. Sokołow, uzyskał czas zaledwie 
o 10 sekund gorszy, majsc 16 
celnych strzałów. Zesz.inrocznv 
triumfator, AB-letnl Szwed Wiklund 
był trzeci z czasem 1.43,23 i 17 
celnymi strzałami.

Mistrzostwo drużynowe zdobvli 
zawodnicy radzieccy przed Szwe. 
cją, Norwectą, Finlandią, USA. 
Włochami, Austrią, NRD 1 Anrrltą.

’ (ec)

Dick Meredith grał jui 
przeciw Polakom w napa­
dzie USA na zeszłorocz­
nych mistrzostwach świata 
w Oslo, kiedy to nasi prze­

grali 4:12.
Fot. Archiwum Ambasady USA

SZTOKHOLM. Tytuł mistrza Szwe­
cji w otwartym konkursie skoków 
rozegranym w Oemskoeldsvlk przy- 
padł w udziale 23.letniemu Lund- 
quiatowl. Uzyskał on notę 223,5 pkt. 
za skoki długości 87,5 i 73 m, wy­
przedzając Oestomanna i Styfa,

NOWY JORK. 90 zawodników u- 
czestniczyło w otwartym konkursie 
skoków o mistrzostwo USA, który 
odbył alę w Leavenwarth w stanie 
Waszyngton. Zwyciężył Erickson, 
zdobywając 220,8 pkt., za skoki dłu. 
gości 83 1 82 m. Diiigle miejsce za­
jął Maki — skok! 85 i 84,5 m — no­
ta 217 pkt. Trzeci był Olson — 
skoki 82 I 89 m — nota 914,7 pkt.

Zakładów Chemlerao-Farmaeeutycznych

produkcji:
„MOTOR’

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

0 symboliczny puchar Tadeusza Styki

grają w Katowicach

napastników

sprawozda-

SWIOł

USA — Polska

KUPON KONKURSU
BeHevIUe

Adres ... 16
Ślęcz tow. IBM ,

zespół — 
jest 8-ty-

— „Czterdzieśe! plęó minut (wte­
dy tercje były po 1Sprzyp. red.) 
huraganowego ognia na twierdzę 
polską i — ulamęk sekundy nie- 
zdecydowania — oto w Jednym eda-

Maciejko 1 dwóch 
wblkowski Burda.

Studiując dokładnie

W dotychczasowej historii hoke­
ja ..reprezentacje Polski i USA 
sbptkaiy się • 11 razy na mistrzo 
sfu^aęh świata, uzyskując następu­
jące wyniki:

Z kanadyjska drużyna 
przyjedzie do CSR Jej 
którego Imię nosi ten 
mr McFarland. Beileville

Imię 1 nazwisko

CHCEMY Was drodzy Czytelnicy przenieść w tej rubryce raz 
na tydzień w dalekie czasy początków polskiego sportu. Da­

wne to lata nieznane, a ciekawe i Jakże nadające się do anegdoty 
i wspomnień. W roli gawędziarza wystąpi Henryk Szot-Jeziorow- 
ski, pierwszy sekretarz generalny kolskiego Komitetu Olimpijskie­
go, działacz, zawodnik i publicysta, uczestnik i świadek tego 
wszystkiego, o czym będziie Wam pisał. Czytajcie, „Jak to w owych 
czasach bywało” i niech Was te historyjki zbliżą do historii poi 
skiego sportu.

TOWARZYSTWA
Z górą przed pół wiekiem, 

gdym był młodym człowiekiem, 
sport na terenie b. zaborów byt 
jeszcze w powijakach.' Jego roz­
wój chadzał różnymi drogami. 
W , Malopolsce sport spopulary­
zowała pitka nożna, w Kongre­
sówce początek zrobiło wioślar­
stwo i kolarstwo, a przede 
wszystkim hippika, która w tym 
czasie była już klasą światową. 
Wielkopolska, najbardziej skrę­
powana politycznie, była kilka 
lat opóźniona.

W Warszawie ton nadawało 
Warszawskie Towarzystwo Wio­
ślarskie (rok założenia 1878). Z 
te) instytucji wywodzi swój po­
czątek sportowa dynastia Lo- 
thow, która wydala takt talent 
sportowy jak Janek Loth, z ntej 
wywodzi się też jedyny polski 
członek Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego — pro), dr 
Jerzy l>oth. Napisać chcę o nich 
oddzielnie.

Prezes AZS-u warszawskiego 
(z r. 1915) Władysław Nadratow- 
ski, olimpijczyk, obecnie adwo­
kat w Londynie, w jednym z 
ostatnich listów pisał: ,,Najmil­
szym moim wspomnieniem to 
dzień przed 40 laty z okładem, 
gdy siedziałem przy storze ra­
sowej czwórki, a wioślarzami 
było czterech Lothów (rektor 
prof. dr Jerzy Loth tni. Alfred 
Loth, prof. dr med. Rdicard 
Loth I* run rektora Bronisław).

Drugim z kolei buło ruchliwe 
Warszawskie Towarzystwo Cy-

kllstów na Dynasach (r. z. 1887). 
Trzecim Warszawskie Towarzy­
stwo Łyżwiarskie (r. z. 1900), re­
zydujące przy ul. Szopena w 
Dolinie Szwajcarskiej.

W dwóch pierwszych towarzy­
stwach sport uprawiali niemal 
wszyscy członkowie, u łyżwia­
rzy zaś, wręcz przeciwnie, za to 
trenowano z zapałem w prefe- 
ransa i uista. Około 1908 r. urzą­
dzono w lokalu Towarzystwa 
wrotnisko, które jednak było w 
modzie zaledwie kilka lat. W fe­
cie towarzystwo urządzało kon­
certy popularne orkiestry ludo­
wej Namysłowskiego, występu­
jące) w sukmanach i rogatyw­
kach .

Dziś sobie z tego pokpiwamy, 
ale wówczas każda przeszmuglo- 
wana przez orkiestrę melodia za­
bronionej piosenki narodowe), 
wzbudzała entuzjazm co najmniej 
taki, jak dziś pobicie przez Po­
laka rekordu Polski lub świa­
ta. u łyżwiarzy zaczął później 
też panować nastrój sportowy 
ale dopiero około ipjn r. gdy 
zjawił się tni. J. Jankowski 1 
kilku innych

Łyżw iarze byli ,fak na ówczes­
ne obyczaje naprawdę upośle­
dzeni. Rat dlatego, że mało by­
ło tych dni mroźnych, dwa, ie... 
u’ pochodach narodowych wio­
ślarza obok sztandaru nlt?4h mio. 
sła, kolarze prowadzili roweru, 
a co mieli nieść, czy prowadzić 
łyżwiarze?...

Henryk Szot Jeziorowski

Hokejowe mistrzostwa śwista 
w Krynicy w roku 1931 były 
udan; imprezą tak pod względem 

organizacyjnym jak 1 sportowym. 
Uzdrowisko polskie rozsławione zo­
stało przez hokeistów z całego 
świata, którzy : dzięki tej Imprezie 
zjawili się po raz pierwszy w na­
szym .kraju...Wśród nich były/jtów-. 
nież Boston Hockey Club, repre­
zentujący wtedy Stany Zjednoczo­
ne.

Spotkanie. drużyny wicemistrza 
świata USA) z wicemistrzem Eu­
ropy (Polską) było bardzo zacięte. 
Polacy osłabieni brakiem swego a- 
sa Tupalskiego, nastawili się ra­
czej na grę obronną.- Zadanie to 
wypełniali bardzo dobrze, ale je­
den mały błąd zemścił się na ogól­
nym wyniku. Wspaniale broniący 
świątyni polskiej Stogowski, dwoił 
się I troił, aż. w pewriym momen­
cie zdenerwowany złapał pewnie 
krążek 1’ rzucił go... pod nogi nad­
jeżdżającego Dagulno. Ameryka­
nin skorzystał z okazji 1' Polska 
zeszła z lodowiska pokonana 0:1. 
Gdyby n'ie • ten, błąd polskiego 
bramkarza zespół Tjiało-czerwonych 
•zdobyłby wtedy mią^zostwo Eu-

siu przebieg najpiękniejszej bata­
lii na sztucznej tafli Torkatu”. 
Jest to wycinek sprawozdania, za­
mieszczonego w ..Frzegladz.e Spor 
towym” z 20 lutego 1939 r., oma­
wiającego mecz w. Katowicach po­
między-reprezentacjami USA i Pol­
ski, który, jak- krynickie spotka- 
nię,. zakończył,. ;się identycznym 
wynikiem (hł na .niekorzyść gospo 
darzy. Bohaterami spotkania byli: 
grający, już wtedy na obronie A- 
dam’ Kowalski (Roch), bramkarz

nia z obu meczów, które hokeiści 
spod, znaku gwiaździstego sztanda­
ru rozegrali "dotąd na ziemi poi* 
sklej, odnosi się wrażenie, że w 
obu wypadkach spotkania były wy­
równane. Nie można jednak ’ dii 
mówić o wartości obu drużyn na 
podstawie .tamtych dwu spotkań. 
Teraz bardzo wyraźnie widać wiel­
ka Różnicę- miedzy hokejem w a 
merykanskim i .polskim wydaniu.

March Rynien, trenerem John Gu- 
stafson.

To, co drużyna USA pokazała 
dotychczas na tournee po Europie, 
nie zachwyciło znawców . hokeja. 
Póraźki odniesione ze Szwedami» 
słabe wyniki ż.drużynami o śred­
niej klasie światowej hokeja, a o- 
sia-.nio przegraną z I ligową dru­
żyną CSR — Spartakiem Sokołowo 
i reprezentacją CSR (3:8), wskazują 
raczej na to, że w Katowicach nie 
zobaczymy cudów. Mimo to z na 
szą drużyną Amerykanie nie po­
winni przegrać.

Skład polskiego zespołu podamv 
w następnym numerze ..PS".

M. Domański

Ciekawostki
XV hokejowym 

mistrzostw

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO 
i
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Ostatnie mistrzostwa świata w 
Pradze odbywały się w 1947 roku. 
Trzech uczestników z tego turnie­
ju zobaczymy na tegorocznych 
rozgrywkach w CSR. Są to dwaj 
Szwajcarzy: Gebi Polter i Hands- 
chln oraz Węgier Kerderesi (k.ó- 
ry gra w europejskim kryterium 
w PHżnlej.
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Ten odcinek iklada tlę w punkcie TOTO. Ten odcinek dla uczestników konkurin.

§ 
a

u

Wypełnić «ytolnie, wpisując w kratki liczby, oznaczające n)Iejsće 
danej reprezentacji w ostatecznej tabeli mistrzostw „ hoke^wwh 
świata w, 1850- r. Opłacając sums 5 zł bez względu na Ilość wvpel- 
toto1!)» 7"TnrRnntń"’ (I'i n(’ iITT)' kupr>n d0’V0Wm punkcie 
TOTO do 7 III 50 r. w miastach wojewódzkich, a do 6.111,50 w innych ’ 
miejscowościach, v“

•8

W • tabeli uwidocznione są dwa 
spotkania obu drużyn na mistrzo­
stwach: .-.świata ,w -Lakę Placid w 
1934 roku, Otóż wtedy na ziemi a- 
merykańskiej stawiły się do olim- 
pijfckiego turnieju .w hokeju na lo- 
dzle ,tylkó 4 drużyny i dla uatra­
kcyjnienia. i przedłużenia go ro­
zegraną po dwa mecze systemem 
każdy, z każdym.

Polacy nie. mieli jechać wówczas 
la. Ocean. „Zmusiła” ich do tego 
emigracja . polska • w USA, która za 
wszelką cenę chciała zobaczyć 
swoich* rodaków. Na pokrycie kosz­
tów przyjazdu drużyny polskiej u- 
rzadzono 8 spotkań pokazowych na­
szej’ reprezentacji z amatorskimi 
klubami Stanów Zjednoczonych, z 
których 5 wygraliśmy, a 3 prze­
graliśmy, z ujemnym jednakże o- 
gólnym • bilansem bramek 20:26. 
Mieszkający stale w USA słynny 
malarz polski Tadeusz styka ufun­
dował nawet puchar przechodni, 
dlą utrzymania staiych auniaKiun 
reprezentacji hokejowych USA i 
Pofski.'

slęcznym miasteczkiem. 70 km na 
wschód od Toronto.

*
5 marca o godz. 20 telewlsjs na­

dawać będzie bezpośrednie spra­
wozdanie z meczu CSR — Polska 
z Bratysławy, następnego dnia 
transmitowane będzie przez tele­
wizję spotkanie Polska — Szwaj­
caria (gedz. 13).

Z finałów w Pradze odbędzie się 
kilka transmisji, w dniach od 9 
do 15 w godzinach 14.50 — 17.00 1 
19,30 — 32.00. W przerwach między 
tercjami meczów puli finałowe! 
A. będą podawane wycinki spot­
kań między drużynami rozgrywa­
jącymi finały o miejsca 7 do 12.

W dniu t marca, który Jest wol-
ny rozgrywek mistrzowskich.
organizatorzy przewidują spotkanie 
towarzyskie Dziannikarze CSR — 
Dziennikarze zagraniczni.

Najbliższe spotkanie katowickie 
w dniu ■ 2 marca będzie wlęe u
spotkaniem obu' reprezentacji tych 
krajów. Czy znów wyniesiemy z
niego zaszczytny wynik, jak po­
przednie rozegrane u siebie w do­
mu? Należy się spodziewać, że 
podtrzymanie tej tradycji będzie 
niezwykle trudne. Jak wynika prze, 
cle* :.€■ wspomnień 2 poprzednich 
meczów wspaniała postawa polskich 
zespołów polegała na skoncentro­
wanej, obronie, Tym razem obro­
na jest naszą-piętą achmesows, « 
po stracie najlepszego obecnie 
oramkarza, jakim jest Wacław 
(kontuzja oka), będzie to sprawa szczególnie trudna. p

Amerykanie preyjeirtiają w na­stępującym składzie:
_ bramkarze — McCartan, Don Coo- pęr»f.

Newkirt, Dupuis, o- wen. Mcrey, Westby,
Wjstnjpy - Johnson, Olson, 

wnllsms’. B"a«> Meredith, rSS? iW‘u,Hn , । Robert ■ rurle i Pa.woia, KicrowniKiem 
zespołu jest Walter Busoli, coachem

W dużej mierze przebieg spot­
kań zależy od wysiłku obsługi lo­
dowiska, która mocno napraeuie 
się tak przed meczami, jak i w 
przerwach pomiędzy tercjami. Aby 
mi umilić prace. Milos Smatek 
skomponował n arsz do słów Mi­
rosława Hamarka: ..Ludziom lo­
du”, k óry grany będzie podczas 
ich pracy.

Na praskim stadionie simowym 
wmontowanych zostanie po strome 
północnej trybun 10 kabtn tolew ;• 
zyjnych. a pi bronie przeciwnej 
10 kabin radiowych.
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Na lodowisku w Moskwie
MOSKWA. S»,J, t«, wl.), w Mo 

swuwnym lodowisku w 
moskiewski Spartak pokonał CŁechcMownoką drużynę 

Dynamo Fwdubtoę 3;?, a wojskowa 
onuyna a Leningradu iwyclężyto 
rnęspodMewame niedawnych po twmow. repmentacll ZSRR — 
młocicmowa ropreŁenwcję gsr

(Z.D.)
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